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Kraków, 11 grudnia.

W  atmosferze politycznej nad środkową Eu 
,°f? czuć zapowiedź jakiejś zmiany, którą zda 
Je się przynosić wiatr z południowego Bałkanu, 
^kęd. Konstantyn zwyciężył w  Grecyi. Żywioły 
Anarchistyczne zaczynają odzyskiwać na-lzie 
Je i pewność siebie. Cała rtakcya polityczna i 
sPcleczna zdruzgo ana i skompromitowana w 

światowej i parokrotnie już po wojnie, 
p iłu je na nowo odzyskać stracone wpływy i 
A h iow ać opuszczone sromotnie pozycye. Daje 
A  tc odczuć zarówno na. Węgrzech, gdzie r/ą- 
A  parlya Horihykgo, jak w  Austryi niemiec­

ki. gdzie zwyciężyli w  ostatnich wyborach 
prześcijańsko-soćyałni. Z Au3tryi tej już tylko 
i®den krok do Niemiec, gdzie w bezpośrednio 
®9s'adu‘ ąeej Bawaryi książę Ruprecht i jego 
^ o ie n r ic y  otwarcie mówią o tem, że czas ich 
Odchodzi i że jest niedaleki.

Oczywiście że te wszystkie wypadki i objawy 
w* Pozostają bez wpływu i na cale Niemcy. 
’ szakże niedawno kronprinz Hohenzollern dał 

^  .^ście swe im do kuzynka Ruprechta w yiaz na 
j-A -  że r ied !i’ "o  ju/. n . no ń> —ri‘ a • iy-
“ "skie, krępowene w  Holandyi, będzie mógł 
**sPakajać w pięknych lasach Niemiec. Jest to 

fi&turalnjc tylko jeden symptom nastroju, który 
^uaięł pewne koła w Rzeszy niemieckiej. 
^Vogćle cd chwili, gdy m ilitaryzm niemiecki 

*°śtat wskrzeszony, reakeya tamtejsza nabrała 
j "a g i na całej linii, a prasa monarchistyezna 
j.Acycliylna rcakcyi otwa,rcie dają do zrozumie 
3 * że każda chwila może przynieść nisspo- 
j ?' a,nki. Nie tylko w prowincjach, jak Pomorze 

Meklemburgia, gdzie zawsze rządziła potęga 
^Aiskiego junkierstwa odzywają się coraz śmie- 
j. 1 £'osy, wyrażające tęsknotę za „silną ręką“  
^Qdów- moncrchistycznych; tak samo gdzdein- 

ubywa zwolenników rządów- republikań- 
j;rlch. Znamhnne jest, że w  takiej Saksonii, 
UQa’ u przemysłowym, w którym porty a socyal- 

^ehiokratyczna miała zawsze taką ołbrzy- 
ej Przenoszącą 90 proc., przewagę w  sejmie

boi la
ona podczas ostatn'ch wyborów prawie 

tyj a" ‘ę mandatów, których ma obecnie nie o 
hie "iększą  liczbę, niż stronnictwa narodow o 
bJ^A -k ie , najbliższe monarchistycznycli zapa-

i "  ań.
ie^ ?li pójdziemy dalej, to możemy stwierdzić, 
t»a» całych Niemczech prasa sprzyjająca mo- 

chiz,mowi, odzywa się roraz śmielej z tem. 
pr?A ^ c^°^zi koniec republikańskich rządów.

wszystkim obecnym dygnitarzom re­
kin; * ni?miec!\;ej pra<?a t? rozpoczęła najsil- 

kampanio, stawiaiąc przytrm wszyst- 
tur saereg bardzo ciężkich najrozmaitszej nn- 
*lo4  ?przu:ów. mających odebrać im popular­
n i ,  "śród  szerokich mas ludności zarówno

żają za swój własny i uchylają się od wszelkich 
ofiar na rzecz, do których lud nawoływali i 
zmuszali.

W alka ta pomiędzy prądami republikańskim 
i monarchistycznym w Niemczech jest wysoce, 
zajmująca i charakterystyczna. N iewątpliw ie 
niedługo przyjdzie pomiędzy tym i prądami do 
„próby siły“ , która, okaże czy „zmierzch bogó>w“ 
monarcliicznych w  Niemczech, był tylko chwi­
lowym objawem, czy też był on początkiem 
istotnie r.owej ery w dziejach tego państwa i  
narodu, kióry przecież z klęsk wojny światowej 
powinien się czegoś nauczyć.
Mgara«scarMj« i

W prawdzie rozbicie żywiołów, które są sta­
nowczymi zwolennikami republikańskiej i de­
mokratycznej formy rządu, nie pozo o i ił o im  
na razie rozwinąć dostatecznej energii y zwa l ­
czaniu usiłowań monarcliisiycznej j-zakcyi. 
przypuszczać jednak można, że gdy niebezpie­
czeństwo monarckizinu stanie się zupełnie wy­
raźne i bliskie, żywioły te rczwiną dostiieczną 
solidarność, aby je  usunąć. Wskrzeszone bo­
wiem Niemcy Holi on zoilem  ów byłyby zbyt 
wielkim  niebezpieczeństwem niotylko dia całei 
Europy, ale i dla samych Niemiec

HP»

Dotkliwa porażka prawicy sejmowej.
Hazardowna gra endeków i ich satelitów zawiodła. —  Sejm nie godzi sią 

ńa taktyką p. Dubanowicza. —  Co powie komisya konstytucyjna?
Warszawa (Telef M.) Panowie Lutosławski • oddalać i dlatego jesteśmy za tem, abv pcgynaj- 

i  Buhanowiw narazili prawicę sejmową na do- mniej tę część konstytucyi. którą możemy d :ć 
tkliwa uoroikę Peiswazyom  rozważnych czyn- krajowi, przed świętami u cli walić. Jest to nasz
uików sejmowych, aby nie to r s o w i obecnie obowiązek

- • —-  —  » ł -»- Poseł Moraczewski proponuje imienne głoso­
wanie nad wnioskiem posła Osieckiego.

W  glosowaniu imiennem 1S3 B ie s a m i p r z e c iw  
ko 180 wniosek przyjęto.

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
wtorek.

Kandydaci na ministra k o le i .

umu*  k ju » i< ; v ^  aby nie forsować obecnie 
? głosowania w sprawie senatu, enuecy 1 Ich sa- 
I tcUci nie chcieli dać posłuchu. Nie pomogło też 
i dzisiejsze posiedzenie konwrentu seniorów, na 
j którem pokazało się niedwuznacznie, ie  do tej 
> h.iZ,HrdOAci Bry n^e otrzyma poparcia pan Du- 
j banowlcz ze strony klubu pracy konstytucyjnej, 

a nawet także ze slrony posłusznej zawsze ks.
( arcybiskupowi Teodorowtezowi grupy pana Ma- 
ł labie wlezą. Prawica uparta się, aby sejm gło­

sowaniem dal Wyraz swojej wolt. Stało się za­
dość życzeniu pana Dubanowicza. Sejm  dwu­
krotnemu głcso-wanlcm zaznaczył, że nic godzi s^ę 
na łakłylię pana Dubanowicza, a raczej wolałby 
drogę kompromisową. Tak należy rozumieć u- 

i chwałę piątkową sejmu, odesłanie wniosku Ma- 
I takiewirza do komisyi i odroczenie głosowania 
S nad dalszymi artykułami konstytucyi aż do de- 
| cyzyi komisyi. W  praktyce nic znaczy to byaaj- 
j mniej fakoby istniała większość antysenatowa. 
I N ie ma mowy o zapełnianiu drugiej izby w iry- 
j listami, odnaw iając jej z góry zaufania szero­

kich ma3. Jaka zapadnie decyzya na komisyi 
kenstytucyjnej, którą pan Dubanowicz jako

Warszawa (PA T ). Dzienniki padają, że na 
stanowisko ministra kolei wysuniętą została 
kandydatura Dobrzyckiego, prezesa poznańskiej 

j dyichcyi kolei,
j Warszawa. (PA T ) Jak donoszą dzienniki, v y- 
! sunięto obecnie trzy kandydatury na stanowi- 
1 sko ministra kolei żelaznych, a mianowicie: 
J Prachtla, wicedyrektora dyrekcyi krakowskiej, 
| Moskwy, wyższego urzędnika ministerstwa ko­

lejowego ł Dobrzyckiego, dyrektora kolei po­
znańskich.

Trzy pistenla raSy p ł t e s t
Warszawa. (PA T ) Roda ministrów na posie­

dzeniu w dniu 6 bm. wysłuchała odpowiedni m1- 
nistra skarbu na wywody, poruszo-e w cly^ku-

P rż *ew ocfn )Vzą c y nasobotę zwołał, na razie prze- | P^edstawśoncm Redzie w dnia
sądzić nie można. Wobec tego, że w komisyi tej f * Rada mnus.trow obra-
Jewica dysponuje 15 głosami przeciw 16 głosom : oa a cze na pr wą p e ecj u na or-
prawjcowym. do których zaliczyć należy i pre­
zesa KPK. nie jest wykluczone, że uda sję w  
komisyi przeprowadzić uchwalę odraczającą 
głosowanie na czas późniejszy, kiedy przepro- 

, wadzone plebiscyty i ustalone granice Rzeczy- '(
1 pospolitej Polskiej pozwolą na* poświęcenie ca- 
1 lej uwagi zewnętrznej budowie państwa.

 t   .
"C)a=ńkiei, iak i robotniczej. W  szczeeótno- 

ra2c° dc prez.ydenta Eberta, prasa ta daje wy- 
J^zekonaniu. że stanowisko jego jest silnie"v ''ul,c,łlu'' —    -

Ojj "ian?. że przv nowvch wyborach, wrhrany 
nie zost-nie, o czem sam już jest 

any * * e w °Sóle Niemcy mogą otrzymać 
^  formę rządu.

po stronie przeciwnej nie brak 
sty.°'Vań zdyskredytowania prądów monarchi- 

K.hycrh, •• ' ■  i.-ł-.w., —
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dowala także nad sprawą plebiscytu na Gór­
nym óląshu oraz rozpatrywała ponownie poło­
żenie, jakie się wytworzyło na L itw ie t r ó jk o ­
wej, Powzięto szereg uchwał. Następnie Rada 
ministrów wysłuchała ozpose ministra spraw 
zagranicznych o naszem pełoieniu pclMyczuem 
i  zadaniach naszej polityki zagranicznej. Po ob­
szernej dyskusyi dalsze obrady odroczono do 
dnia 8 bm. Dnia S grudnia br. Rada ukończyła 
obrady nad expo.se ministra spraw zagranicz­
nych i nad sprawami pcliityki zagranicznej, po- 
czem minister spraw zagranicznych vSa:>V !ra 

| dawał szczegółowe wyjaśnienia na zapytania
| niu Seimu wnieśli m iędzy innymi interpelacye * członków rządu, stawiane mu podczas oorad.
1 poseł Herz w  sprawie buntu policyi państwowej ( " ,  - n,u tym Rada ministrów zebrała ,> p j-ow -
f w Poznaniu ; “ i® na posiedzenie wieczorem, w celu wysincha-
; Pos. Hadej w  sprawie niedomagań admini- j sprawozdania ministra aprowizacyi o 
I stracyi na Spiszu i Orawie. zaopatrzenia państwa w środki aprowizhcyina

Pos. Morączewska w sprawie zarządzeń krzy- ] i  w celu naradzenia się nad Sprawą pokrycia 
wdzących pracownice cywilne D. O. G. na Po- £ P ° IrzCb aprow zacyjnych.

Obrady Sefmu.
Odroczenie głosowania nad kcrstyłucy;.

W arszawa iPA T ). Na wrczors jszem posjeclze

W  szczególności zaszkodziły przed-’ *’u- vv szczeci i   1----
e'om rionarchizmu niedawne rewelacye,

morzu. ; Warszawa (P A T ) Rada ministrów na pesie-
Pierwszym punktem porządku dziennego było . dzeniu w dniu 9 bm. wysłuchała sprawozdania 

glosowanie nad konstytuoyą, | 0 programie demObilizacyi przedstawić; c-go
; PrzedewszystlMom głosowano nad wnioskiem prz©2 ministra spraw wojskowych i po przcy.ro-

 - ------   . [ posła Matakiowicza o wezwanie komisyi kon- i wadzonej dyskusji przyjęła zasady mające sta-
Jhli^^ykaz-ly, jak wszyscy zwolennicy monar- s stytucyjnej, aby oświadczała, jakie zajmuje sto nowić podstawy dla przeprowadzenia dcinobili-

1 , nowjsko w sprawie wniosku posła Maślanki do ; zacyi na najbliższą pzyszłość. Ponadto rada mi- 
artykuiu 86. W ci®s«k ten, mający na celn od- j *istrów  powzięła uchwałę w przedmiocie upo-- - -    f J. ‘ “ * * * ’ - »_i_ -  : - • --

„w ielkie rody“  niemieckie z samynai
,7o!lprnami na czełe, za pośrednictwem 

A j j j  /tych podejrzanych agentów gorliw ie wy- 
l ę ,  *a?ranicę majątek nnrodoay, spienłyta- 

111 ' zubożały skarb niemiecki nie cpta- 
a’ -js p°da'ku. Postępowanie tak’ o W  n ‘ igroź-- 
i e> d‘a Niemiec chwilach, trawnione obe- 
3  Uj l>z“ konU;:e masy ludowe niemieckie, że ci 
l*e f ̂ 3  c ni panowie. k!órzv uważali się. pra-

»N , -sogóvv. a żądając o fior od Iu qo n!en?iec- 
3 a,’ 3 ' r li zawsze l^a ustach potrzeby pań 

sH i°  lp" °  stopnia id en ty fik u j to państwo 
” I*U osobami, że majątek państwa uwa-

! raczenie sptawy konstytucyjnej na czas poświą 
j tcr.zny, przyjęto 179 gtcs rui przeciwko 164.
' Pos. Osiecki wnosił o odroczenie głosowanfa
J tnkće r.mł pczoslałymi artykułami Leiistytiicyi,
i  Poseł Dubar.owłcz: Kraj cały ocz.-kuje. że

Sejm spełni zc-danie, do kto ego przedewszyst- 
kiern z o-tał po..olany j ta krajow i kenstytu- 

f cvę klćra wreszcie, upmyądkuie stosunki praw 
ne i ro*r 'd :u  ' sl. orzv państwu należne mu 
z«u f:n j?  i kredr! za granicą. Niema pc-wcdów 
rzeczowych, dla których mielibyśmy zadanie to

x— 1. — — » ,
ważni-'nia komisu? tymczasowej do wydania za­
rządzeń w przedmiocie aprow izacji na rok 19i0- 
21 na ziemiach przyznanych Polsce r.a fcip-ku 
Cieszyńskim oraz przyjęła projekt ucławy zmie­
niającej niektóre postanowienia ustawy o po­
stępowaniu sądowrm cyw ilam i obowią.zującem. 
w byłej dzielnicy austriackiej. Wreszcie zajmo­
wała się rada ministrów sprawą pomocy dla 
zdemoblizowanorli akademików i zatwierdziła 
szereg wniosków ministra skarbu w przedmio-i 
cie zakuuna nieruchomości przez cudzoziemców.
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i i  i l i f i j  p i n  m i n
O fortyfikacye na granicy Prus Wschodnich. —  Przeciw załodze polskiej.

Gdańsk (P A T ). S iW n ftctw a  b ick u  w sejm ie 
gdańskim , a m i-anowicis n iem iecka p artya de­
m okratyczna, p c riy a  n acycn alistyczn a, zjedno­
czenie gospodarcze i centrum  wwaz ze sccy a li- 
starni w iększości zgłesi y w niosek nagły, któ ry 
m iai być um ieszczony jako  p unkt pierw szy po­
rząd ku dziennego wczorajszego posiedzenia se j­
mu. W niosek ten opiewa v. c dług doniesień dzień 
ników , ż 2 k o m is ja  w ojskow a L ig i Narodów 
m ia ła  zgłosić do R ad y L ig i Narodów wniosek 
aby wolne miasto Gdańsk budowało fortyfika- 
oye na granicy wschodnich Prus i  oa st.ony 
morza i  aby te iortyiikacye fcyły obsadzone

przez wojsko polskie w  sile jeane] dywizyi, Żą­
damy wobec tego, aby rząd poczynił niezwłocz­
nie kroki, celem zapobieżenia, temu projektowi, 

j pozostającemu w sprzeczności z ucnwaią L ig i 
Narodów z dnia 11 listopada 1920 roku. Wnio- 
sen pwyższy omawiany był na posiedzeniu ko.n 
wentu seniorów', atoli skutkiem sprzeciwu przy­
wódcy izakcyi polskiej, dra Peneckicrjo, zOst«ł 
osunięty z porządku dziennego wczorajszego 
posiedz^rua Mjmu. Wniosek ten przyjdzie jed­
nak pod obrady jednego 2. najbliższycli posie­
dzeń.

Sprawa Górnego Śląska.
Protest prasy gśrnośląskiej 

przeciw głosowaniu „emigrantów1*.
Bytom (F.ąjl Ex prcss). Cala prasa polska na 

Górnym Śląsku gorąco protestuje przeciwko 
decyzyi konicroncyi londyńskiej w sprawie glo­
sowania obywateli, urodzonych na Górnym 
Śląsku, a zamieszkujących obecnie dawne ce- 
sarstwa.

Wediug prasy polskiej, emigranci nie mają 
prawa do glosowania ani na Górnym Śląsku, 
ani gdzickclwiekindziej. Jakiż by.,by stan ize- 
czy, gdyby plebiscyt na Górnym Śląsku wypadł 
przychylnie dla Polski, zaś plebiscyt emigran­
tów Kolonii — nieprzychylnie? Wówczas P°Ia* 
cy musieliby walczyć wszelkim i środkami w 0- 
bronie sweich zdobyczy. Koła rządowe ententy 
powinny zrozumieć, że sprawa Górnego Śląska 
jest przede w szystkienr sprawą ludu górno ślą­
skiego. Lud nic pzwoli na fałszowanie plebiscy­
tu i nic pozwoli, aby Górnoślązacy byli przed­
miotem układów handlowych i  dyplomatycz­

nych.

Odwołanie msgr. Rattiego.
Warszawa ,PAT ). Dzienniki donoszą: W  wa^ 

szawskich kołach politycznych krążą uporczy­
we pogłoski, iż należy oczekiwać odwalania z 
Warszawy nuneyuszu papieskiego, Mrs. Rathe- 
00.

Wymiana zdań między Watykanem  
a biskupem wrocławskim.

Warszawa (PA T ) Wedle wiadomości z Wro- 
slawia toczy się między kardynałem Bej tramem 
a Watykanem żywa wymiana zdań w sprawie 
znanego rozporządzenia biskupa wrocławskiego.

Najnowsza broń niemiecka.
Bytom. (PA T ) W  Gliwicach na dworcu kole.- 

jowym  skonfiskowały władzo Koalicyjne 2000 
bjkowcćw. Frzesylka była adiesowana do kie­
rownika oiŁanizacyi plebiscytowej niemieckiej 
w' Bytomiu.

M H M M S M M M U i n R f M H n M M n m n M I

Dwie umowy z entenłą.
Cieszyn (East £xpress). Dzisiejszy „Dzienni^ 

Cieszyński' zamieszcza artykuł wstępny p. 
„Dw,a rozstrzygnięcia", z powodu wyjaśni*®!* 
piof. Siury. IV artykule tym wyraża przekona- 
rie, że ja iełi w dniu 25 lipca poseł Zanioj?k: 
mógl nie podpisać umowy z powodu że za'xie* 
rak ona klauzulę o Galicyi wschodniej, która 
nirała byc esobnem państwem, tak samo Póź* 

nie podpisać Paflc rawski d.ugiej «* 
m rwy 2 powoda rozdziału śląska Cieszyńskie*, 
go.

O  zbadanie dekurrentów w sprawie 
Siąska Cieszyńskiego.

Warszawa (P a T ) Kom j3ya spraw zagranic** 
nych wysłuchała wyjaśnień w icannistra 
browikiego 1 delegata rzędu BratkowsSiep łV 
przedmiocie sejmowego wniosku posła Regerai 
co do śląska Cieszyńskiego, poczem wyznaczy­
ła podkonircyę, w skład której weszli przewodni '  
-czący dr Grabski, p.seł Budek, dr Kunicki. dr 
ko. Lowdzin, poseł Osiecki i Zamorski celem 
zbadania dokumentów i  jak na jrych le jsza  

; przedstawienia wniosku o Sposobie ich ogi0*
; szenia.

Stały teatr polski w  C ie sz y n ie .
Cieszyn (East Express). W e  wtorek dnia ^

| b. nr odbędzie się tutaj' pierwsze przed s taw ie ­
nie polskie w „DeuŁsclies Terier" w Cieszywf; 
dotychczas niedostępnym dla Polaków, ponieś** 
ze sceny nie wolno było przemawiać innym i?' 
zykiem, niz niemieckim. Zespół teatru krako­
wskiego odegra „Zemstę". W  dniu 20 b. m. °?' 
będzie się drugie, przedstawienie, a w styczniń 
zacznie grać stały polski teatr.

Trwożny nsslrój w Rcwfu, Rydze i Bukareszcie.
Hclslngiors (East Expre;s). W edług wiadomo 

ści, nadchodzących z Rcsyi bolszewickiej, rząd 
sowiecki przygotowuje ctenzywę przeciw pań­
stwem kresowym, „Praw da" donosi, ze w gu­
berniach Moskiewskiej i Witebskiej utworzono 
15 nowych dyw izyj czerwonych.

Rząd estoński, zaniepokojony temi wiadomo­
ściami, opracowuje poaobi o plan mobilizacyj­
ny, przy udziale specyalistów- wojskowych szwe 
dekiel), duńskich i angielskich.

* Warszawa (tel. M.). Nadchodzą wiadomości, 
iż  w  Łotw ie obawiają się olenzywy bolszewi­
ckiej. W Rydze czynią się przygotowania mo­
bilizacyjne.

Takie same wiadomości trwożną nadchodzą

z Rumunii, gdzie naprężenie stosunków bolsze­
wicko -rumuńskich ze względu na Bessarauię, 
przybiera coraz szereze rozmiary.

Kary bolszewickie na strajkujących.
Gdańsk (PA T ). „Danziger Neueste Nacnrich- 

ten ' donoszą z Helsingsforsu: Rosyjski rząd so­
wiecki uchwalił nowy regulamin przeciwko 
strajkowi. Wśród kar. które będą stasowane za 
uprawianie strajku, znajduje się również odmó­
wienie racy i  chleba i  Innych środków żywności, 
przymusowe roboty na dłuższy przeciąg czasu 
1 odesłanie do obozów koncentracyjnych Nowy 
ten regulamin uzasadnia się tem, że strajkują­
cy p o d s ta w ia ją  niebezpieczeństwo dla rządu 
sowietów.

Krwawa walka o Dom ludowy w Pradze.
Socyaliści wyparli komunistów z Domu ludowego. —  Ciężko ranni żandarmi 

i poltcyanci. —  Dalsze walki. —  Kilkanaście osób rannych.
Flaga. (PA T ) Wczoraj i  dziś było miasto w i- komunistami kladzińskimi. Pociąg ten jednak

został w drodze zatrzymany. Wobec lego komu- 
niści kładzińscy pociągnęli częścią pieszo, czę­
ścią automobilami w stroną Pragi.

Jak .donosi Czeskie Biuro Prasowe dzis kiłko- 
tysięrzny tłum komunistów urządził w kilka 
punktach miasta burzliwe demenstracye, w cza­
sie których przyszło do starć z policyą i  żan- 
darmeryą. Przed parlamentem demonstranci 
strzelali do policyi. Polfcya d®ta salwę, kilka­
naście osób jest lekko lsnnych. Na wezwanie 
komunis:ów robotnicy radykalni w Pradze za­
przestali pracy. W  okręgu kładnieńskim prokla­
mowano strajk generalny. Również w innych 
centrach przemysłowych Czech, Moraw i Śląska 
robctnicy lew icowi agitują za rozpoczęciem 
strajku generalnego.

Zajścia w Pradze znalazły oddźwięk w m ia­
stach prowincyonsinych. Szczególnie w Bernie 
Morawskim przyszło do zajść. Po burzliwej de- 
monsira.cyi przed budynkiem starostw a robotnicy 
proklamowali strajk gem-ralny. Wszystkie fa ­
bryki stanęły, od wczoraj niema w mieście

Rząd o aprowizacyi.
(PA T ). Warszawa, 10 crudnii 

Prezydyum Rady ministrów wyjaśnia: l).* ” 1' 
nisler aprowizacyi nie prowadzi samoozielnej Pv  
iit/ki aprowizacyinej, lecz jest wytionawćą 
wy z dnia H/Vil b.r., powstałe, na mocy Pcr0  
sumienia się stronnictw a ucbwaionei iednOj."c 
zme przez Sejm. 2 ; Przeżywamy obecnie krl9§ 
żywnościowy, powstały wskutek osólncjro nieuC,* 
uzaju, z .powodu sKat poniesionych przez ró ?‘*J 
ctwo podczas inwazyi bolszewickiej oraz z V0*' 
wodu trudności komunikacyjnych. 3) 1̂ atyc*V 
miast po odparciu meprzy aciem ministerst^. 
aprowizacyi wobec niedoboru środków żywn»:S 
przystąpiło do zauupywania za granicy Potrfa. 
bnysh śroŁKów w miarę rozporządzolnycii ih11̂  
szów. 4) Cena zboża kratowego w y p i ja ł  L 
sztów prodakcyi i fas tycznego braku zb^S 
ceny zas z zakupów zagranicznych z-ileżą ■ 
stanu naszej waiuty. 5> I*i nistersUo aprowizaCJ
nie' oznacza ceuy na zooże kontyngentów® s
modzieluie, lecz w porozumieniu z unnis 
rolnictwa, kiore przedewszystkiem jest powoM 
do ustalenia nosziów prouukcyi rotn czcj.

Zb-^że z Węgier. ,
Warszawa. (RAT) Według pism (u te js z^  

wkrótce zawarty zostanie traktat handlowy 
gierslto:polski o charakterze komponsacyj0^ ,  
Paczynicne zostały na Węgrzech zakup.’ . y.
Oprócz środków żywności będą również ° a
wane wyroby przemysłowe obu krajów.

dor.nią l u iziiuych zajść.’ Bezpośielnim  powo­
dem zajść wczorajszych by . 3 wydalenie komu­
nistów, którzy przed niedawnym czasem bez­
prawnie zajęli budynek Bomu Ludowego w Pra­
dze i drukarnię „Prawa Ludu". Socyałni demo­
kraci zmobilizowali kilkuset robotników socyal- 
no iemckratycznych z Pragi i pizedmiesć, któ­
rzy poc ągnęli przed budynek Domu Ludowego 
i  przy pomocy poiicyi i żandarm ery i wyparli 
komunistów, broniących się z poza barykad, u- 
stawionych w całym budynku. Komunislów za­
skoczono do tego stopnia, że nie mogli nawet 
zrobić użytku z k;l:abmów maszynowycn, przy- 
gotowanvch do ochroni. Podczas wczorajszych 
zajść zostało dwóch policyaatów i  jeden żan. 
darm ł jeden inspektor policyjny ctężxo ran­
nych. W czoia j wieczorem syiuacya przods.a- 
iwiela się w ten sposób, że cr.ly budynek Domu 
Ludowego wraz z diukarnią znajdował się w 
ręku socyalnych domclcratów. Wiadomość o 0- 
debraniu przez socyalnych demokratów Domu 
Ludowego wywołała wśród komunistów w P la ­
dze i w Kładnie niesłychane podniecenie. Z Kła- { światła elektrycznego 1 tramwaj nie kursuje, 
dna wyjechał natychmiast pociąg kolejowy z

Rarcelśtcya Izdebnika i Lanckor
Waiazawa (PA T ) Komisya rolna 

nad sprawą sprzedaży byłych dóbr kamcij rg. 
książęcej lzdebnik i Lanckorona. Uchwało^ 
zoiueyę, upoważniającą Bank Ziemski d° r - ,  
prowadzania p iroclacyi tych dóbr, pod -y- 
kiem, że proces o unieważnienie ko. tr^ ,l sj ftn- 
pna tych dóbr ma być doprowadzony do 1 
cyi ostatniej. Również parcelacya md s‘“ ^\eg0- 
v.edle wskazówek Głównego Urzędu ZiGlir-'J

Dalsze ograniczenie ruchu
kolejowego w OKleęu IttirowsK
Lwów (PA T ). Dyrekcya Jwmwskiob ^P^latr0' 

stwuwych komunikuje, że z powodu cjVfr  
falnege braku węgla w tutejszym okr"? t a ^  
kcyjnym, do tych czą,so we ogranicztn »^ ogp r  
pociągów osobowych pozostają aż <ł° c ■„„{>$,° 
w m Jcy. Podejmuje się lylkc ruch W ci ° V'*'0' 
sojJbwych nr. 27 i  28 między K rakc A ca ^

Nieprawdziwe PogioBk1 0ffi 
o wydzierżaw entu kolei Ame,v j*K

■W3iszawa. (L>AT) Dzienniki p0Ć 0'^ °5K‘ V' 
tw ierizą  w siereeh kompetentnych P ~ 
rzukomj ch zamiarach wydzierżawiema^ygjiP 
knnrm nrlski-cli knie.i nańsŁWO>>VyCh
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Litwa kowieńska dąży do kompromisu
Spodziewany przyjazd do Warszawy delegata z Kowna. —  Układy z rządem

poiskim i wileńskim.
Warszawa (PAT). Jak donoszą pisma, przy­

bywa do Warszawy delegat LHwy kowieńskiej,
6®Iern rozpoczęcia z rządem polskim i z dslega- 

Ligi Na.odów, pod przewodnictwem pnlJsO- 
J^nika Chardigny‘egO, obrad nad ewentaalnem 
Łompramisowem załatwieniem spoin polsko- 
Newskiego.

płatnych w  nocy sylwestrowej od rodziny 10-ej 
v\ icczćr do S rano. w restauracjach, cukier­
n i: cn. kaw iirn iach i t. d.

?SM p. t e f l& itp  fio stolic za [H a l .
Warszawa (PA T ). Jak donosi „Gazeta Porań 

na“ , szef departamentu dla spraw zagranicz­
nych Litwy Środkowej, p. Iwanowski, wyjeżdża 
do drenowy, Loml/nu, Paryża i Rzymu.

ID  S i i
Niepożądane konflikty między przedstawicielami Polski w Lidze Narodów'.

dent Rady Ilymans spotkał się z Askenazym i^  Kraków, 11 grudnia.
^ orespondent „Kuryera Porannego** z Gene- 
. y> P. W. Wioch, donosi temu dziennikowi o 

żQ szkodliwych dla sprawy polskiej tar-
ch Pomiędzy dwoma urzędowymi przedstawi­

l i  ** ^ ZGCZ.vP°~P°iilej Polskiej w Lidze Naro- 
. a mianowicie pomiędzy Paderewskim a
^kc-nazym.
^>AV poniedziałek ubiegły — telegrafuje p. W. 
p 0cJl — Rada L ig i Narodów z nieznanych tu 
^"'Odów zajęła się nanowo sprawę, wileńską.

posiedzeniu zjaw ił się Paderewski, ażeby 
j . eńiawiać w sprawie, w  której w ciągu 

tygodni obronę interesów pclskieh z 
Ł, -m  skutkiem prowadził Askenazy.

i Walka z księgosuszem.
j Warszawa (PA T ). Ministerstwo rolnictma, i 

dóbr państwowych nadesłało nam następujący 
komunikat: W  odpowiedzi na list otwarty, wy­
stosowany przez Polskie Towarzystwo lekarzy 
weterynaryjnych w Warszawie w Nr. ICO ..Rze- 

i czy pospolitej'* z dnia 2 b. ni., stwierdzani, co 
■i następuje: 1) o rozmiarach księgosuszu i Drga­
li nizacyi walki z tą zarazą jestem stale i  dokła-

I
dnie przez podwładne mi organy informowany; 
2) u przebiegu zarazy, jako też o różnych zarzą­
dzeniach, dotyczących księgesuszu, mjhisler- 
v siwe rolnictwa podaje w prasie codziennej i fa- 

! chow ej zagranicznej częste komunikaty. Owo-

sze-
po-
Dc-B u »' *** trftuuftłriu* v <• wwm . . » v .- v , —

Paderewskiego w sprawie wileńskiej za- 
czTł slą odraza pewnym tryumfem Walde-

Oras-a. Dzieło plebiscytu, jeżeli nie jest za- 
sóh *an°’ ,w kaM >’m razi'e zamącone w spo- 
u ’ klóreęo następstwan ie przedstawiają się

S\x-Z°  i a,5no'
. »*vValdemarzs przedstawił cały szereg zarzu- 

w nrrp^tu.Ł-r, „ r h a j .  o konsultacyi ludow’ej

począł mu czynić wymówki, że się zasiania cho­
robą. mimo, że jest zdrów, i zapytywał, jaki 
może być powód jego nieobecności, na posiedze­
niu. Askenazy oświadczył prezydentowi, że tru­
dno mu odpowiedzieć na to zapytanie. Kola L i­
gi zdziwione są nicobcnością Ałke.raziigo. 
Tłumaczą to sobie gorszącem zajściem na posie­
dzeniu sobctnieni, na które-m Paderewski w 
szorstki sposób nie dopuścił Askenazego do da­
nia odpowiedzi Barnesowi.

„M iędzy innymi komisarzami cywilnymi dla 
Wilna, zamianowany został generał angielski 
Burg. Waldezaaias rozwija akcyę przeciwko 
Chardlgncmn,1*

Smutne te wiadomości drukujemy na odpo­
wiedzialność korespondenta „Kuryera Poranne­
go’*. W ydaje nam się, iż jest rezczą wprost nie­
dopuszczalną, ażeby pierwszy reprezentant pol­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych wy­
raźnie i jawnie na obcym gruncie rywalizował i 
z drugim ofieyalnym przedstawicielem tegoż 
samego ministerstwa I Narazić to musi Polskę 
tylko na straty i szkody niepowetowane.

cem tego jest między innemi zorganizowanie

^ przeciwko uchwale o _
Ziemi Wileńskiej. Waldemaraa powoływał się 

t 5nnom  ̂ ^  t^ k ta t litewsko-bolszewicki •* * «
Mckie 1 “ a PreUmiaaTya polsko-boisze- j Ostatni numer warszawskiej „Rzeczypospoli-
-  K1e. za. warte w Rydze. Waldemaraa stal na ; tej* przynosi telegram z Genewy, „ którym ko-

1'espondent p. S. A. zupe nie inaczej, niż p, że Rosya jest żywo zainteresowana 
*»bD^Zan'Cnl sPrawF w'lensklej i  że Cztczerin 

Intcrwencyę. Waldemanas prosił, 
D(jy. .̂etżcti już uchwała o konsultacyi ludowej 

°iana być nie może, to przynajmniej, ażeby 
* ° Canie je j było odłożone r a  później. 

tyiL>adere A ski nie był w stanie w swojej odpo- 
*taj * v,Lja-nić krętactw Waldemarasa i pozo- 

w sferze ogólników. Było to równoznaczne 
j^ k ie in  odpowiedzi ze strony polskiej.

*v„r a L ig i Narodów w rezultacie ucłnva!Pa 
-  awdzic s,.ać w dalszym ciągu na stanowi-

Wloch, oświetla cały przebieg ostatn ej koufe- 
rencyl w Lidze Narodów- w sprawie Wilna.

Korespondent „Rzeczypospolitej** zapewnia, 
że p. W°idemaras przegrał, io  pnstrl-ity iJtew- 
skie zostały odrzucone i że między Ligą Naro­
dów a Polską zaznaczyła s*ą zupełna zgoda.

Najbliższa przyszłość wyjaśni, który z Kores­
pondentów dał mylne oświetlenie tej ważnej 
konferencyi. Jeśli istotnie „konsultacya** ludo­
wa w Wileńszczyźnie —  jak twierdzi „Hzecz- 
pospcJila** — nie bodzie odłożona, to zwycięstwo 
postulatów polskich bodz-ie orzyw istem.

W  każdym raizie opinia polska czeka z niepo-
sytuacyi.

w
s-.ać w dalszym ciągu na 

^  uchwały poprzedn‘ ej, ale w praktyce zrobi- j 
liąłplcrwczF krok do odroczenia sprawy prze*

°*tXŁLe na C7aa późniejszy wysyłki do W ilna i kojem na wyjaśnienie się

Vnar0dawCQO kontyn0£nin* 0góInie w,la , * o  u ft tn n ie
tttł* 3est takie, że Weldemaras przeprowadził
hk °CZeai'® i  zabagnlenle sprawy, już pomyślnie

‘̂ -dającej się dia Polski.
aderewski oświadczył członkom Rady, że

'vodena7y n’ e prayjść na posiedzenie z po-
choroby. Tego samego dn‘a jednak prezy-

Pogloski o ustąoieniu Askenazego.
Warszawa. (M.) Korespondent paryski war­

szawskiej „Rzeczypospolitej*! donosi, jakoby 
prof. Askenazy pedał się do dyni.isyi. W iado­
mość ta nie została dotąd potwierdzona.

fc iu rr '-  (P A T  ̂ ^WpereT
V ^ ° d8.iuych, że metropolita Szeptycki mo był - •

modzielną republiką chłopską w związku z m- 
nemi j ug os ło w iańsk i cm i republikami chłop- 
skiemi.

siaistii i i a i r M
donosi według źródeł

<ct> Ł eV e- Piimo to zaprzecza też wiadomo-; Strz3iv w belgijskim pariam8ftCi8.
y profesorzy ukraińscy związali się ; .v 'rV SIU , . . , , . . . 7 P/P/fł*/f ł ł l  łflM/tHfl ..frótłł <'łt /l

j llonol'u, aby me przyjąć stanowiska w
.m uniwersytecie ukraińskim w Stani- 

- "O W lo.

^  Jachno całkowicie rozbity.
któro*kwa (P A T ) AVie<l. B. Kor. Bandy Machny, 
S a l  Powodu zwycięskiego pochodu wojsk 
*ily sj ' ,ych przeciwko Wranglowi znowu zwró- 

? Przeciwko Roeyi sowieckiej i usiłowały 
czerwonych armii wywoływać p°-

l e i e y r a m  w ła s n y  „ G o t ic a  lira łio iosF ieeĄ t*” . | .

Genewa, 10 g:udnia. | urac 
(1.) Dzienniki belgijskie donoszą, że wczoraj­

sze posiedzenie brukselskiego parlamentu było 
urozmaicone nadzwyczajnym wypadkiem. Z pu 
blicznej trybuny człowiek jakiś dał trzy strzały 
do pesiów. Strzały te nie zraniły wikego, w ywo­
łały jednak na. sali dużą panikę. Sprawcę nic- 
u da log o zamachu aresztowano. Odmawia on 
wszelkich wyjaśnień.

g ^ tuły przez wojska sowieckie zupełnie 

ł8BR^ h  chłopski w Chorwacyi.
(p -A1'l Pol .idnicwo-słowiańskie Biu- 

3  Pai'? 'Ve' Dzisiaj odbył się zjazd partyi Radi- 
^ r z ^ Ci ya l'a będzie nosić od dzisiaj nazwę 

sk o-republika ń sk i ej

U-bs.S ““!»'wn9
® s8«

partyi chłop 
Jjęto szereg rezolucyj. Jedna z nich 

partya uzyskała wr dniu 28 listopa- 
większc-ść w Chorwacyi. W ynik 

być uważany za plebiscyt, na mocy 
Luorwacya powinna być neutralną sa-

Zniesienie „czasu letnieyu" w Polsce
Warszawa. (P A T j Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisyi administracyjnej postanowiono zapio- 
wadzić wr Polsce czas astronomiczny. Dotychczas 
obowiązywał w Polsce czas środkowo-europejski 
ze zmianami w-prowadzonemi przez włauze nie­
mieckie o k t in a c y jn e .  __ _______________

Hod tiK syłA-eSi.rowy w Warszawia.
Warszawa (PA T ). Rada miasta W a rrza w y  na 

posiedzeniu w dniu 9 b. ni. postanowią w yzna­
czyć 100-procen.towy podatek od rachunków,

przez Naczelnika Państwa akcyi zwalczania 
księgoeuszu w Polsce. Zarzuty nieogłaszania 
komunikatów są 2atcm niesiuszne, jak również 
dopisek rc-dakcyi „Rzcczypcspclitcj**, zawarty 

w nawiasie listu otwartego, a stwierdzający, że 
komunikaty są ogłaszane; 3 ) o pojawieniu się 
księgo-suszu w Rosyi pcza linią bojową docho­
dzi-y do ministerstwa ni^oficyalne wiadomości 
w końcu listopada i w grudniu 1G13 r., t. j. od 
zwrócenia na to uwagi ze strony przedstawicie­
li polskiego Tow^rzystw-a weteryfaaryjnogo, M i­
nisterstwo opracowało wówczas projekt ochro­
ny granic wschodnich i w lutym b. r. zwróciło 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych z pro- 
pczycyą utworzenia kordonu ochronnego. W o­
bec tiwania działań wojennych ministerstwo 
spraw wewnętrznych, jako też Naczelne Do­
ny ództw'0 oświadczyły, że utworzenie kordonu 
jest zbyteczne, gdyż linia bojowa dostatecznie 
i szczelnie chroni państwo od zawleczenia za- 

] razy. Przyjęte na siebie obowiązki ochrony pań 
| stwa przed zawleczeniem księgosuszu Naczelne 
, Dowództwo spełniło w- zupełności, gdyż do 
] chwili inwazyi bolszewickiej wypadku tej za- 
l razy w Polsce n]e było.

Z chwilą zachwiania się naszego frentu (już 
w czerwcu br.) ministerstwo rolnictwa opraco­
wało poc.ownie potrzebne zarządzenia ochronno* 
lecz iwazya bolszewicka wstrzymała ich wyko­
nanie. 4) Za brak lekarzy wctorenaryjnycli mi­
nisterstwo l-olnictwa nie może porosić żaine-j 
odpowiedzialności, tem więcej, że 52 procent le- 

| karzy, zgodnie z życzeniami Polskiego Towarzy­
stwa Weterynaryjnego, przeszło ze siużby tyło­
wej w szeregi wojskowe. Luki powstałe w p er so­
rt alu weterynarynyin, skutkiem ir.gerencyi Pol 
skiego Towarzystwa Weteryńary jnego, uzupcłria 
ministerstwo rolnictwa z wielkim trudem, po­
wołując lekarzy z zagranicy oraz studentów we- 
terynaryf. 5) Co do zarzutu nacdostarczenia na 
czas środków lokomccyi, to wiadomo, że w cza­
sach działań wojennych wobec pou-zeb armii, 
środki te nic łatwe były do zdobycia. Kto pró­
bował zakupienia samochodów, ten wie, z ja- 
ldemt ti-udnościann jest to połączone, a również 
nabycie koni i zaprzęgów napotyka na wielkie 
trudności. G) Myśl przewodnia mi-.risterstwa 
zwalczania ksiągosuszu jest zupełnie jasna i od 
początku nie ulegała żadnym wahaniom. Meto­
dy stosowano przez ministerstwo, polegają mia­
nowicie na wybijaniu tylko sztuk chorych i  
szczepieniu oclironnem sztuk zdrowych, a zaterti 
nie pozbawiają państwa całego dorobku na po­
lu chowu byuia.

Sloscwanie szczepienia zamiast łatwiejszej 
metedy wybijania oraz odkażania skór, slalo 

powodem Łstię-kszmia się i tak już ciężkiej 
y leizarzy weterynaryjnych, lecz minister­

stwo musi dążyć do tego, aby uchronić od z.ni 
szczenią wszystko to, co się jeszcze da urato­
wać. Ins rukcye, wydane przez ministerstwo, 
zalecane są w Maicpols-ce tylko o tyle, o ile nie 
stoją w sprzeczności z obowiązująccmi lam u* 
stawami. Obrane przez ministerstwo metody 
walki sóotkały się z uznaniem u kierujących 
sfer polskich, komisyi sejmowej, jak również 
zosta.y p i2yciiylnie przyjęte w zagranicznych 
kolach naukowych, a szczególnie usiłowania 
rządu polskiego w sprawie uruchomienia za 
kładu szczepionki w Puławach oraz wyniki 
szczepienia krwi. ?) Wobec w elki z księgosu- 
82cni i brakiem personalu fachowego, nprswr 
rior.e żądania oraz aspirccye zawedu wetery­
naryjnego muszą prze iść na drugi plan. To też 
na czcs trwania zarazy ministerstwo rolnictwa 
było zmuszone powic-izyć wykonanie szczepie­
nia surowicą doraźni: przy goto? anrniu perso­
na tow i. Pi-dpisany Poniatowski,

K O Ł O -
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Kraków, 11 grudnia.

(n) Nasz bezpośredni sąsiad poiudmowy, kró­
lestwo Rumuńskie, stanęło nagle przed pcwa- 
triem niebezpieczeństwem. Ze sfer urzędowych 
i Warszawy nadeszła wczoraj wiadomość, że 
granica rumuńska została dla kaciego wywozu 
zamknięta i że zapowiedziany stani .ąd. eksport 
męki do Polski —  został wstrzymany.

Jedocc-zesme z nad naszej granicy wschodniej 
do. oszę. o gromadzeniu się ogromnej liczby' 
wojsk bolszewickich w okolicach Kamieńca Po­
dolskiego ,i Żwańca z wy raźną jakoby lenden- 
cj ą przekroczenia Dniestru i  wkroczenia przez 
Cuoc.rn do Bessarabii.

Rumunia stoi tedy przed niebezpieczeństwem 
wojny z bolszewikami, którzy nie chcą uznać 
traktatu paiyskiego, sankcjonującego przyłą­
czeni o Bessarabii do Królestwa Rumuńskiego.

„Goniec Krakowski" omawiał niedawno groźne 
położenie Rumunii, wady jej dyplomacys i skut­
k i jakie z zagrożenia tego naszego sąsiada mogą 
dla Polski powstać. Wczoraj zajął się tą kwestyą 
„Czas", którzy w nader trafnych, a z naszego sta 
nowiskiem prawie zupełnie zgodnych uwagach 
scharakteryzował nową sytuacyę Rumunii.

Rumunia — pisze „Czas —  należy do pa.i3tw, 
Ł.lćre t a  wojnie zrobiły lepszy interes, niż nie­
jedno z mocarstw koalicyjnych. Terytoiyum  jej 
wzrosło więcej niż w  dwójnasób, podobnie i licz­
ba ludności. Przyznano Rumunii Siedmiogród i 
część Węgier, nie baidzo troszcząc się o to, że 
tca tych obszarach, razem wziętych, ludność ru­
muńska nie wiele przc-kracza 50 proc., a reszię 
stanowią Węgrzy, Niemcy i Rusini. Oddano jej 
też Bukowiną, gdzi Rumuni stanowią B'3 część 
ludności, a nawet Besarabię, którą Rumunia, 
korzystając z bolszewizmu, oderwana od Rosyi, 
zresztą i za zgodą Niemiec w pokoju bukare­
szteńskim. Co więcej koalieya, która to. histo­
rycznych ziemiach polsKich na wschodzie oka­
zuje ryle, dbałości o interesa Rosyi, nie zawaha­
ła 's ię  układem paryskim z Ż8 października 1020 
przyznać Besarabii definitywnie Królestwu Ru­
muńskiemu. Powodzenie zagranica .ej polityki 
Rumunii było więc zupełne, i wobec n'ego ni­
knęły trudności wewoą.rzne. Podmicowame kra­
ju  przez boi szew izm, trudności z reformą rolną 
zarówno w Besai’abii jak i  w całej Rumunii, 
niezadowolenie w krajach oderwą., y eh od W ę­
gier i to nawet ze strony ludności rumuńskiej, 
z systemu rządów stosowanego przez Bukareszt, 
—  w szytko  to nie utrudniało na razie powo­
dzeń, jakimi na zewnątrz poszczycić się mogła 
polityka, zwłaszcza tak zręcznego dyplomaty, ja­
kim jest Take Jonescu.

Polskę łączą z Rumunią od początku jak naj­
lepsze stosunki. Brak przeciwieństw interesów,

wspólne niebezpieczeństwo bolszewickie. cza-nią 
te:, stan rzeczy nie tyiko naturalnym, ale i po­
żądanym dla stron o-bu. Polska objawiała też nie­
jednokrotnie chęć wejścia z Rumunią w jak naj­
ściślejszy sojusz obrony i postępowania z nią 
wspólr.e przeciw Rosyi. Jak wiemy, Rumun.a o- 
ferty tej jednak nie przyjęła, a wystąpiła z pla­
nem innym, mianowicie utworzenia t. zvv. m iłe j 
koalicji z udziałem Polski i Czech.

Rumunia odrzuciła wszetną bezpośrednią try­
sk U3 vę z bolszewikami nawet co do Besarabii, u- 
ważając? że gwarar. cya co do tej ostatniej, dana 
jej świeżo prze® koalicyę jest zupełnie wystar­
czająca. P. Take Jonesr-u sądził, będąc w Warsza 
wie. że ta gwaraneya posiadania jest lepszą, niż 
pokój ryski dla terytoryów przyznanych PoJsce 
i życzył nam. by granica uzjskana tam przez" 
Polskę, doczekała się również uznania prwez ko­
alicyę.

Tymczasem wszakże sytuncya uległa dość na­
głej a dla Rumunii n.eprzyjemnej zm,anie. Bol­
szewicy pokonali W rangla i z tą chwilą uzyskali 
nad morzem Czarnem peiną swobodę ruchów, 
która dla ich sąsiadów miłą być rde może. Przy­
pomnieli też sobie za raz, że w szeregu pokojów, 
zawartych prefez nich z państwami osciennemi, 
które poczyniły nabytki na dawntm terytory um 
rosjjskiem, brak im pokoju z Rumunią, posia­
dającą dawną rosyjską Besarabię. Zwrócono się 
więc do Rumunii z kategorycznem żaaaniem 
rozpoczęcia pertraktacyj co do uregulowania 
sprawy besarajoskiej, a na poparcie tego żądania 
rozpoczęto nad Dniestrem koncer.tracyę wojsk, 
zwolnionych z imnych frontów.

t V
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Położenie Rumunii jest więc trud cm, 
ciażby z tego powodu, że mocarstwa, klcro ?*. •. 
pisały układ z ŻS października, nie będą .j | 
mogły udzielić żadnej pomocy pora prW-'4 
waną w tym układzie in te rw en cję  Ligi 
dów, która, jak do-w io:l.a praktyka, r.e cic51̂  
się w Moskwie zupei. ie poważaniem. Crfc:lV 
Jugosław ia, wialnie z racyi rRm-wań o n,aią 
aiicyę, wylęczyly z niej stanowczo srrawy . 
syiskie i już z tej nrzyczyny ani dyplom ant*-;6’ 
a_i militarnie Rumunii poprzeć n:c mogą. P313* 
stawała jedn.a Polska, ffszem y — stwic1- ^ 3 
„Clzas11 —  pozcstawa.a, bo obecnie, po 
wnych oświadczeniach p. Take Tcnc .cu i żarn-1"* 
ciu pokoju w Rydze, Polska nie może podciĘ13* 
wać się żadnej roli w sporze rumuńsko-sovvicc 
kim. _ .

„Czas11 wierzy, że zatarg rumuńA:o-slwHc-)f 
zakończy się na pogróżkach, gdyż Rumunia 
wieleby dziś ryzykowała, gdyby zechciała "cI" 
począć wcjr.ę z Boiszewią.

Runrur.ia rozp-ccznie więc konferencją z ^ c!i 
szewią. Szkoda, że nie chciała konferować wśf 
nie z Polską przed kilku tygodniami. Byłoby 10 
z większą korzyścią i dla Polski i dla Runiu^11'

Dzisiaj warunki, po upadku W ruro la i po r° ' 
zejnne z Polską, będą dla Rumunii o wiele trą* 
dniejsze, a zabezpieczenie Besarabii nie m32® 
się już obejść bez poważniejszych ofiar.

Dla Polski na razie naprężone stosunki r *̂ 
muńsko-bolszewi ck i0 nie tyłka wywołują ni-P3' 
kój na pograniczu, ale pozbawiają nas z.iko3' 
traktowanego już zboża, na które tak bardzo 1J' 
czyło nasze ministerstwo aprowjzacyi.

-  —  —  ■ — ■ -

Kiuków, w grudniu, 
(stm) Historya ma dziv,ne wybryki. Zwłaszcza 

obecnie, po wojnie światowej, ta przedtem tak 
! stała bogini okazuje dziwne tendeneye do zmien­

ności. Dziś ten, jutro Um.en jest jej faworytem. 
W  klasycznym kraju Tukidydesa, „ojca Li- 
storyil1, mamy świeco jaskrawy tej zinie; mości" 
dowród.

Jeszcze niedawno bożkiem Greków, mężsm 
opatrzm-ościowym Grecy i, był Veaizelos. — On 
przechylił Grecyę na stronę zwycięskiej koaii- 
cyi, on w ygiął wojnę dla Hellady, on rozszerzył 
Ji j granice aż na brzegi Azyi, stworzy! „w ielką 
Helladę1'. Zdawało się, że nlemasz nad niego pro 
roka dla Hellenów.

I  naraz na teatrum historyi Grecyi nagła a 
dziwna zaszła zm ara Drugi akt —  zupełme 
icma dekoracja i inna akcya i inni bouatenzy.
W ybory do parlamentu — rządzący „veułzeli-
ści" sromotnie upadają. P'ebiscyt, czy też refe­
rendum nad formą rządu i osobą panującego i
obalone bogi powstają.

Konstantyn, szwagier Wilhelma, ekska i t 1", 
Niemiec, wraca na tron Grecyi. Glosowanie ^  
powrotem jego do Hellady odo.To 3ię na kóitt"5., 
Kunsta)., ty-sfe, tern bardziej, że „Yenizcb-^1
wstrzynąaii się od plebiscytu.

A  więc gernianofil&ki król, pozostający Pc, 
ogromnym wpływem swej żony Zofii, sio5*" 
Honenzollerna, obejmuje w brew woli eatc° J 
ster rządów Hellady.

Oto jak opisuje korespondent „Le Petit J'"’1 
nal" powrót Konstantyna do Grecyi. —  Był ‘ 
karnawał łączący werwę Arystoianesa i muzJ' 
Ofienuatha.

Zaraz po cdjeździe Venizelo«a wygląd 
zmieaił się nicstychame. *W  okamgmeCJę. 
wszyscy żou. ierze wysunęli się z kasom. w5z-'j. 
cy marjanarże wylegli na buiwrry, a wraz * „  
mi trzy czwarte ateńczj ków. Nieara wąti^1' j 
śri, że cała demonsu-acya urządzona byt^ Pr,^ 
oficerów oddanych Konstantynowi, którym J ^  
ło się porwać za sobą armię do nranuesia^y1 
cześć powracającego króla.

FERDYNAND HOES1CK.

„Polak wj Paryżu*1.
(Dokończenie).

Wkrótce potem pojechał miody hrabia z elek­
torem na obiad do barona..., po obiadzie zaczęta 
się gra, podczas której tak się poszczęścim na­
szemu paniczowa, iż w krótkim czasie wygrał 
tysiąc siedmset luiderów. Gradów any tern. gdy 
ws.ano od kart, zaraz pojechał z doktorem na 
ulicę Richelieu.

„Mina moja wesoła ł wypogodzona, wsparta 
skinieniem oka doktorowego, dała Jo zrozuipie- 
nia zaraz za mojeni przybyciem iż°m dobre z 
sobą przynosił nowdny. Co prędzej o nich uwia­
domił damy.

— Serce moje! ledwo nie wyskakuje z rado­
ści, rzecze panna..., hoinie mi udzielając swo­
ich karessów. „A le odtąd trzeba być ostrożniej­
szym i więcej już nie grać.

— I  ja tego jestem zlan ia , doktór odpowie * 
ułożoną twarzą.“

I mama pięknej panny podzielała to zapatry­
wanie, przyczem zaczęła praaić nudne morały 
na temat gry hazardowej. A  za kazdem moral­
ne m zdaniem, które przytaczała sjaruszka, mło­
da (opowiada hrabia) rozkosznej postawie 
opierając się na mnie. mówita: „Rozumiesz że 
to dobrze, mój kochany przyjacielu?"

N.i ta.kich rozmowach zeszedł cały wdeczór, aż 
w lcońcu doktór wymknął się niepostrzeżenie, 
przy Cze nr odjechał karetą hrabiego, ten zaś, gdy 
i matka poszła spać przeszedł do pokoju pan­
ny...

—  I jakże? — rzecze ona do mnie. W y grat żeś 
dopraw ay? Schowaj że te pieniądze; obaczysz. 
że ci one szczęście przyniosą.

Nie trzeba byio więcej d la ujęcia skłonnego

do rezrzutności mojego serca. Dla tejże samej 
przyczyny umyśliłem wygraną z nią się podzie­
lić. Zezwciić ona na to żrdną miarą nie chcia­
ła, W ięcej niż godzina zeszła, nlmcm ją namó­
wił do tego. Ustępując nareszcie mym naiega- 
niom:

— Schowam ci je, rzecze, a jeżeli, co broń Bo­
że, kiedykolwiek traf cię nieszczęśliwy spoua, 
znajdziesz je tutaj.

Ucieszony tą jej myślą, oJaałem jej całą wy­
graną sumę, którą ona chętnie do swego wsy- 
paia worka...• * 4 a a  * •  A a

Nazaiutrz dopiero kolo połuania oddaliłem 
sie /. domu pięknej panny....

W  domu zastał doktora, który go namówił do 
kupna za dwadzieścia czierv tysiące talarów 
akcyi jakiejś kopami w poiud io^ei Ameryce, 
pocatm wybrali sie Da .poufały obiad1' do je­
dnego z ho eli. la m  „kilkugodzinna zabawa" ko­
sztowała hrabiego trzy tyiace luidorów. ooczem 
„ulży ,vszy pugilares jeszcze tysiącem pię.set lui- 
dorów". po dniu ..napełnionym takowemi fawo­
rami fo -r lu ry o b je ch a ł wszystkie teatry, aż 
wreszcie Po „w ielkiej wieczerzy11 wyprawionej 
dla swych paryskich przyjaciół (co go tak ogry­
wali niemiosiernie), ..mając głowę murchaną Lod 
chlebncmi nadziejami'1, pojechał na ulice Ri­
chelieu.

Było iuż bardzo późno. Panna-., T-iechybrre 
mniemając, iżern równie, ia.k dni poprzednich, 
zabawia się w majora..., by na ,mnie j mnie nie 
spodziewała sie. Z tam wszystkiem so-oa rzegłem 
przez okna jej pokojów, że ieszcz się w nich 
św ieciło..

Pobiegłem co żywo na górę. a przefreads: v 
przez przedpokój, k-óry za stanem-przez niedczćr 
lokalów na po !v otwarty. b?z raunu jciSp-o 
szelestu dostałem sie :l-j sali. Jakżem sie zdu­
miał, jakżem sie wzclryg:©ł-. gd>m spa-trzoal 
ha sofie jakowegoś nieznajomego obok mojej

bogini!... Na moie Drzvuvcie nastąpi} pi*zC5. j  
i zamieszan e. Nie dosyć na tern. Oaie*3 ;5 «jV 
gdy wiem ów iegcmo=ć. kióry zażywał -vca “y,a 
uyczy. do których tylko ma milo-ść nuała PJ“* 
twarz mi =yoją ukazai.

Ogłupiałem na momaat od zbytniego
i zapalczyweści: był to ów kredvtor z &■  „  . .. -------. - - . pa:
regestrzykiem  ów mówię, nlehtości''^ pyl 
Chiffon, łecz wcale odmienny od tego. 1

:alemu_

wcz.oraf. \\ykwintnv w ubiorze, tok 
od tańcowaniSi. ufryzowany jak Abb : P*
czenie to iego nie dałoby go 
światu, wyjąwszy jednego oka 
amanta.

zag-

-zT1
;cvss

t - ---- . . .  w-rd?:
Przyszedly do siebie. krzvk przerail,w \

łem. a posl:oczvwszv ku drzwiom, 
je za soba zatrzasnąłem

ł t o 'v ni'

da pJZawstydzony i zam ślony. powrócił?11* bcZ?:J1' 
jego domu. gdzie noc caia strawiłem na 
ności, k.órą kontec/nie sprawić ^ z
między zowiścia. a hańbą, że tak szikaR 
mnie żadrwionp. ..

^ le smu na ta przygoda nie otrzeźw ić. , riZ!'V t zf - ',
lekkomyślnego mło-dzRńra. ani go n3""p0<j 1«fh

rćź.n;i(rła do doktora. I chcć bawił s> ie?zc-e. P°-iriv » 
przewodem. cał\ tydzień, pcaoa! jesz.czc 
nowych szulerów i wydrwigio-szów.
szcze jedna romansową znajomość z- - - - a ^

ssm nie wiedząc kiedy i jak r nlo.ł 5,l(f. f u ,e>)

szcze leana roma.nsowę znaiomo-c *. „„yjp-y 
tyzana w wielkim stylu aż w koucu , 
sie na wyścigach, i \v domu swoi no'' łV ^
ssm nic wiedząc kiedy i jak z-g:3>.l . cU 1
zhn u za długi, z których dopierc ;aK' ; t3■jaKb''

jdnakwydobyli eo ludzie noczciwj, bo teu-— 
zdarzają sie w Paryżu. . ‘0<

Taka jest ta zapomniana powieś n,o ‘p
18 eo wieku, ze wszech miar zdsłu p iło vi f.-iD 
bv ia prryprir.-Ur-ć czv aiarr-nn^ 
skirmu. b 'le  iej tylko nie dawać u3 

i par.icnkom...

I Iśaniec.
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. !Waęio na ulicach pojaw iły się gęste masy sa' 
pchodćw , a na nich gęsto siedzieli oficerowie 
pin id^-o w dmrnach portrety Konstantyna i 
f 01” . a nawet od czasu do c2a.su podobizny — 
♦ajzera Wilhelma.

^ za oiiij; pęTżdy ciężarowe automobile prze­
c in an e  żoin.crstwsm, n1.kr.5 ce długim szere- 
®łebi jedne za drugimi, na których wojsko 
J°'ahitcone rozdanym wpierw po kasarniach al- 
*°Uoizai wołaio: „Niech żyje Konstantyn!"
Sll'zciaję c z karabinów w powietrze.

A za cnwiię po uńcoch krążyć poczęły zdobne
*  iitiouo gaiązki oddziały wojskowe wołając z 
&el-.yca p.ersn „Krcnetai! Erchetai!" (Przyby- 
V a . 0'.-. p r z y b y w a ! ) .
. W pierwszej chwili ludność cywilna zaehwia- 
■a się. Eirzaiy zdenerwowały ją nieco. Lecz 
8<iy ujrzano, ze niebezpieczeństwa niema, zaczę­
ty się wysuwać tysią-ce ludzi, całe pocłiody od* 
®r*ykujące powrót... „bohaterów z Lucerny".

Ludność przedmieść zmieszała się z tłumem 
^Lszkań co\v pry.rcypalnych ulic, żołnierze szli
*  tłumie z cywilną ludr^iścią, każdy trzymał w 
jdju karabin, rewolwer, pistolet, wszyscy strze- 
ali w- powietrze, krzycząc i wiwatując.
A nagle ujrzano rzecz niezwykłą: 18 jeńców 

Ul'icsich w stożkowatych zawojach, bez eskorty 
*'vyeh s.rażuikow przechadzało się po placu 
*°H 8tytucy» z portretem Konstantyna w ręku 
?’°E.iąc do tłumu: „A delfil A delfi!" (Bracia,
l'ac,a!j. rle  fantastyczne objawy radości, dobrze 

^inscenizowane, trwały do późnej nocy. A  bu- 
.^ k i  wszystkie były oświetlone i iluminowane, 
jLfandole elektryczne płonęły, a tłum upojony

jakimś n.iesłjTchanym entuzyazmem i religijnym 
nastrojem, począł nagle .nucić pieśń: „Christcs 
a nos tai" —  „ęhrystus zmartwychwstał!'4

„On w'raca, on wraca!" —  „Chrystus zmar­
twychwstali" —  wołał tłum całą noc.

I rzecz charakterystyczna. Wszyscy w  Grecyi 
dziś to zwolennicy Konstardyka. Venizelosów 
już niema. Część najbliższych przyjaciół Veni- 
zelosa wyjechała wraz z njip. Część oficerów o- 
trzymała dymisyę.

A  cała Grecva to jeden obóz rojalistów. W  o- 
knach skepów tylko portrety szwagra Wilhel- 
ma II.

Niemcy osiągnęli pierwszy, row y  tryumf. —  
Z Konstantynem powracają ich wpływy polity­
czne na Bałkan.

A le jest to powrót nietyłko Niemców. Jest to 
także chwilowy renesans idei morarchisryczi.iej 
i całej zwdązanej z nią ideologii. W  całej Euro­
pie teraz różni „królowie bez ziem i" szykują 
niewątpliwie swoje tobołki podróżne do powro­
tu na „osiercciałe" trony. Odzyska werwę i tupet 
„w ielk i" samotnik w  zamku Amerongen i mały 
jego przyjaciel, austryacki Karol, nad jeziorem 
Genewskiem, i cala plejada pomniejszych. kró­
lów ,i książątek niemieckich, Oczywiście jednak 
to tylko miraż, który historya okazuje tym zde­
klasowanym podróżnikom po drodze w kraj za­
pomnienia. A  powrót Kanstainłyna greckiego to 
epizod, o którym Europa szybko za(pomni i  zli­
kwiduje, jako rzecz bez znaczenia. Przynajmniej 
w  tym kierunku musi iść polityka ludów i  de­
mokratycznych rządów Europy.

Fryderyk Engels jako prorok wojny światowej.
Kraków, 11 grudnia. J 

(stm) Obok Karo’a Marksa jako drugi „ojciec-  ( 
fo k o w ego  socyahzmu niemieckiego znany jest 1 

'yc erj k Engels, współpracownik Marksa przy !
?*< regu dziel, ważniejszych i samodzielny pisarz, 1 
gadacz społeczny. Zarówno dla zwolenników, • 
i* dla przeciwników socyalizmu dzieła obu tych 

pononnstów zawierają materj ał niezmiernie cie- 
awy, zarówno w  dziedzinie faktów, jak wypro- 

j ■adzanych z nich drogą dedukacyi uogólnień 
Wniosków. Że wnioski te były słuszne nawet 

, .Projekcyi na przyszłość dość odtegłą, dowo- 
- tego, drukowana obecnie z r&cyi setniej ro­
jnicy urodzin Engelsa, przez dzienniki niemiec- 
‘e jego przepowiednia, pisana w  r. 1892, ty*

,^ca się wybuchu wielkiej wojny światowej.
ona zdumiewająco poprostu trafną. 

lj, .°sya —  pisze Engels w  jednym ze swoich 
st°W  we wrześnin 1892 roku —  jest słabą 

j  ataku, ale niesłychanie silną w  obronie. Za- 
anie jej ciosu w samo serce jest niemożliwe. Fran* 

jest silną w  ataku, lecz po kilku kląskach.
y s.ę stanie niezdolną do ofenzywy, przesta- 

Lyć niebezpieczną. Ponieważ ja  nie wierzę 
5 . ^ ‘‘stryaków, jako dowódców, i we Błochów, 
 ̂ 0 żołnierzy, przeto nasza (niemiecka) armia 

t»> musiała dokonać głównego ataku i wy- 
ynnad główną ofenzywę. Wojna rozpocznie się 
ten sposób, że trzeba będzie powstrzymać 

°^yan i równocześnie zgnieść Francuzów.
*k' n'rn ato ‘̂ nie uczyn'my ofenzywy francu-
0 ' n eszkodliwą, nic będzie można pomyśleć
*dl g0bycia dolski aż po Dźwinę i Dniepr. To

ubycie Polski trzeba przeprowadzić sposobem  
'volUCy nym j —  w  razie jeżeli zajdzie po- 
"^a. —  trzeba oddać Polsce, mającej pow- 

zarówno kawał Polski pruskiej, jak  i całą 
ki Jeżeli wszystko się powiedzie, to w  ta* 
do1 ra* 'e prawdopodobnie we Francyi przyjdzie 
j  . Shiiany nastrojów. Równocześnie jednak bę- 
of‘etIty mus.eli domagać się, aby Francuzom
1 ^ r°w ano jpko dar pokojowy co najmniej Metz 
^0^ tilryngię. Prawdopodobnie nie pójdzie tak 
dż, -r2e* Francuzi nie pozwolą się odrazu zmiaż- 
tzvf  .,ch artn'a jest bardzo dobrą. W  najko- 
d>j niejszym przypadku prawdopodobnie przyj- 
 ̂ e do zmiennych walk. Będą one prowadzone 

8tr ^ stale przysyłanych posiłków z obu 
 ̂ °n, W tedy przyjdzie do wyczerpania jednego

» i „ * tc'Wników albo do czynnego wmieszania
ę Ań?*;;.

rysie dokładnie odmalowuje istotny przebieg 
naszej wojny światowej. W  konkluzyi Engels 
omylił się nieco, nie w  dziedzinie faktów, lecz 
w  dziedzinie wnioskowania o ich przyczynach. 
Mniemdi on mianowicie, że „zwycięstwo Niemiec14 
będzie zwycięstwem rewolucyi, i że stronnictwo 
socyalistyczne przyjdzie w  Niemczech do rządów  
właśnie wskutek tego zwycięstwa. Przyczyno- 
wość zaś istotnie działa teraz zupełnie odwro­
tnie —  socyaiiści rządzą niemiecką republiką 
właśnie wskutek klęski militarnej Niemiec. Lecz 
„szowinizm i idea wojny odwetowej w  Europie", 
które przewidywał Engels istotnie są skutkiem 
pobicia Niemiec, jak on wypowiedział.

W  każdym razie okazuje się, że z dokładnej 
obserwacyi stosunków społecznych przy ścisłości 
umysłu można z pewną trafnością wnioskować 
na przyszłość i że historya w  połączeniu z so- 
cyologją mogą być znowu „magistrae vitae“. 
Zresztą, jeżeli chodzi o przepowiedn.ę wojny 
światowej, to mamy i w  polskiej literaturze spo­
łecznej rzecz cenną i trafną w  pismach ptof. 
Lutosławskiego.

z p w 1 a.

Docięci od świata.
(stm) Mają, widocznie jednak racyę ci Pary- 

żsnie, któizy, jadąc do Polski, zaopatrują się w 
f i  tro z białych niedźwiedzi itp. akcesorya ziiuo- 
■wo-odzieżowe. Od dwóch lat klimat się u nas 
zmienił, s.-ancwczo w kierunku podbieguncw o- 
ści. Nigdy bowiem przedtem nie było do pomy­
ślenia, aby opad szumu mógł przerwać połącze­
nie telefoniczne między Krakowem a W arsza­
wą i Cieszynem nie na kilka godzin, lecz na 
lcilka dni. Teraz jednak tak się staio. Jakieś 
opady atmosferyczne wydarzyły się kilka dni 
temu — i  eto Kraków już przez cztery dni nie 
może otrzj-mywiać telefonicznych wiadomości 
ani ze stolicy państwa, ani z zachodu.

Wprawdzie dyrekeya poczt uczyniła nam w  
urzędowym komunikacie jakąś nadzieję, że ta 

1 sprawa się poprawi, bo wysłano już robotników-, 
którzy mają zdjąć z przewodów telefonicznych 
osad na kilkanaście centimetróiwi (I) gruby, — 
ale czyni to zależnem od pewnego warunku. Oto 
atmosfera musi się zobowiązać do niezsyiania 
dalszych opadów. Jeżeli zaś atmosfera postąpi 
przeciwnie — połączenia telefonicznego nie bę­
dziemy m ieli jeszcze przez Bóg w ie ile dni —• 
tak, jak nie mamy go jeszcze dzisiaj.

Niema tedy innej rady, iak odwołać się do  
miarodajnych czyników atmosferycznych, aby 
były dla prasy polskiej i czytelnictwa polskiego 
przychylniejsze. Od czynników bowiem rządzą­
cych, lninisteryalnych, pocztowych — jednem 
słowem właściwych —  żadnej u lgi się nie do­
czekamy. Zechce śnieg czy szron opadać — bę­
dzie z dziennikami krakowskimi źle, nie ze­
chce — będzie dobrze. Wobec w ięc takiej w Po l­
sce, jak pod biegunami, wszechpotęgi klimatu, 
czy nie należy się postarać o stworzenie m ini

* steryum atmcsfei*y i meteorologii, które moż' 
byłoby w stanie wyjednać u czynników klim a­
tycznych, aby nie odcinały Krakowa na cale ty­
godnie od świata.

Dudni, w od a  dudni 
W cem brow anej studni 
Mieć tysiączek łatwo, 
Lecz miijonik trudniej.

Tem u tylko łatw o  
Mieć miljjon w  kieszeni! 
Kto na „M iljonówkę" 
Ten tysiąc zam ieni.

tlit 31-10 s r a  jeszcze
1010 marek.

ECHA.
Oj! rury! ••• rury?-..

(m-m) Centralne ogrzewanie należy niezawo­
dnie do nardzo praktycznych wynalazków tech­
nicznych i usuwa w iele kłopotów opałowych —1 
oczywiście wszakże, że tylko gdy funkeyonuje. 
Aby zaś funkeyonowało — potrzebne są odpo­
wiednie rury i to koniecznie niezepsute. Prze­
korni! się o tem dowodnie mieszkańcy Akade­
mickiego Demu w Krakowie, którzy od dwóch 
•przeszło miesięcy dzwonią zębami, ponieważ ru­
ry centralnego ogrzewania są tam zepsute... Po­
stanowiono wprawdzie sprowadzić nowe, ale 
jak wiadomo jesteśmy ludźmi spokojnymi, i 
,^namy czaś“ . Nareszcie w  pierwszych dnnch 
grudnia, kiedy już na dobre zawitały mrozy, 
nadeszła wieść upragniona: rury jadą! '„Lepiej 
późno niż nigdy1 — powiedzieli sobie cierpliw i 
akademicy, zacierając odmrożono ręce.

Ale przedwczesna to była radość!... Okazało 
się bowiem, że pomylono się w ładunku i że do 
Krakow a przybyły nie rury ogrzewalne, ale ru­
ry wodociągowe, przeznaczone dla Jasia!... Co 
się stalą z rurami, które w Domu Akademickim 
miały promieniować błogie eiepio — nie wiado­
mo, prawdopodobnie powędrowały do Jasła!...

Młodzież w Domu Akademickim w dalszym 
ciągu zaprawiać się będzie do podróży podbie- 
gunowych.

Oj! rury!... ru ryU

^  -ysua tego przeciwnika, przeciw któremu się 
Niemcy aloo Francyę w  danych okoli- 

*<ai?SCacb łu P®łoi® wygłodzi i będzie mogła 
*Po * V pokoju za pomocą bardzo prostego
ten** U* zamknięcia dowozu zboża. Co się przez 

sianie po stronie Rosyi, zależy prze- 
Ąu.'“e °d  sposobu prowadzenia wojny przez 

, ';ryaków, a ta jest czynnikiem nieobliczalnym. 
K dotąd, ta przepowiednia w  ogólnym za-

Kolporterów, koiporterki
roznosicielki i roznosicie!!

na warunkach stałej pensyi p r z y j m i e  
„Gsnies Krakowsk*“.

Zgłoszenia codziennie od  9— 12 1 od  4 — 7 
w Administracyi „G ońca K rakow skiego '1, 

Dunajewskiego 7, I. p.

Noc św. Mikołaja.
Repertuar teatralny przeznaczony dla naszych 

najmłodszych jest bardzo szczupły. „Kopciu- 
sz-ek" w przeróbce Walewskiego ,.Szklana gó­
ra" Sarneckiego, „Laleczka z saskiej porcela­
ny4* Gerson-Dgbrowskiej, „Twardowski Hulaj- 
dusza" Kamiuskiego, „Królowa Tatr" sceniczne 
bajki Rogoszó»\ny, Pniowerówny i Rajcitma- 
nówny, Konczyiiskiego „Panieńskie skały" — 
oto prawie wszystko, co w tym zakreśleńym ie- 
nić można. Nasi „milusińscy" są pod tym wzglę­
dem upośledzen i w- stosunku do swoich rów ieś­
ników z krajów zachodnich, gdzie tc-alr dziecię­
cy posiada licznych i wybitnych przedstawicieli. 
Istnieją i specyaJnc opery dra dzieci jak głośna 
„Jaś i Małgosia" Humpcrdincka i osnuta na 
wzruszającej opowieści Andersena .Dziewczyn­
ka z zapałkam i".
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P. Maciej Szukicwicz postanowił wyzyskać 
urok nocy św. Mikołaja, aby pK^spąrzye pol­
skiemu teatrowi sztukę, która niezawodnie 
przez dłuższy czas ściągać będzie setki p i  c h ­
cianych widzów. „Noc św. Mikołaja** napisana 
oaerszem pięknym, Melodyjnym (zatrącającym 
chftiiam i mccno o Wyspiańskiego) s anowi zrę­
czne połączenie kilku motywów a więc: legen­
dy o św. Mikołaju, z baśniami o zbóju Madtju, 
złotym pajączku, tatrzańskim „królu wężów** z 
podaniem o śpiącem w  Tatrach wojsku Chro­
brego i motywem literackim z wyspy Robinso­
na. Dwaj chłopcy, grzeczny garbaty Staś i nie­
grzeczny Jaś. przeniesieni w noc św. Mikołaja 
v  fantastyczne krainy przebywają próbę swych 
serduszek, z której grzeczny Staś wychodzi zwy­
cięsko. Zaś niegrzeczny Jaś postanawia popra­
wę pod wpływem strachu, bo boi się, by mu 
za ksrę nie wyrósł garb jak braciszkowi. Po ­
budka niezbyt głęboko w dziedzinę etycznych 
odczuwań dziecka sięgająca Wogóie sztuce 
fezukiewicza pod względem pedagogicznym nie­
jedno zarzucić można. Akt I. nazbyt realistycz­
ny, demaskujący legendę o św. Mikołaju —  ja ­
ko komedyę, ułożoną, przez tatusia i mamusię.

Młode audyioryum dowiaduje się, że podarki 
rzekomo przyniesione przez św. Mikołaja, kupił 
ojciec a „wujaszek Bogusław** przebrał się za 
św. Mikołaja. Kazi również trochę zupełne ró­
wnouprawnienie dyabła z św. Mikołajem (dya- 
beł jedzie na pastorale, chodzi poct rękę z św. 
Mikołajem). Także zasadniczy morał wychodzi 
dość ckliwo. Najlepszy jest akt w grocie k ró li 
wężów- z pełną poezyi i głębokiego patryotycz- 
nego uczucia litanią, przyrody tatrzańskiej za 
Polskę. T&atr im Słowackiego wystawił sztuKę 
Szukiewicza z w ielką starannoścą zarówno pod 
względem dekoracyjnym — jak pod względem 
wykonania. Fanie Nacieka i Hańska miały w 
sobie prawdziwy urok dziecięctwa i grą swoją 
jakoteż charakleryzacyą podkreślały różnice 
usposobień pomiędzy Stasiem i Jasiem P. Szy­
mański deklamował moralizatorskie tyrady św. 
M ikołaja tak pięknie, ie  nie było obawy, aby 
młode audytoryum znudziło się nadmiarem je ­
go pouczeń. Żywioł humorystyczny reprezento­
w ał z w lelkiem powodzeniem p. Miarczyński ja ­
ko „Filipek-dyabel**, wzbudzając na widowni 
wybuchy szczerego dziecięcego śmiechu.

Jadwiga Migowa,

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzy.*:

Św. Damazcgo 

Wschód słońca: 8*28. 

Zachód słońca: 3 38.

Długość dnia: 7 40.

T E L T R  W . JULIUSZA SŁOW ACKIE U O
Sobota DODoł.: ..Nc: św. Mikołaja**,

Wieczór: ..Onatko'*.
Niedziela not łl.: ..No: św. Mikołaja**.

.Wieczór- „Wielki czlowiak Co małych interesów**.
TE  A l k  „BAUATŁiua.**

Sobota poDoł.; ..Baśń o izcześciu**.
Wieczór: ..Magdalenki**.

Niedziela ooncl.; ..Moralność nani EulsKisj*. 
Wieczór: . Dobrze skrojony trak *.

TE ATR  POWSZECHNY 
Sofccta pcrol.: ..Chata za wsią*. (dla uczniów szko­

ły handiowcił 
Wieczór: ..Ciecia wdówka**.

Niedziela cccci,: ,babv *.
Wieczór: .,Bsl w cpcrze**.

OPERETKA W NOWOĆCIACH
Sobota: „Figlarne żenki**,
Nli dziel" Dopoł.; „Polska krew**.

Wieczór: .Prymas cyganów**.
WY KŁADY W DQ:Ui ABTYSTnW fPlac św. Uncba) 

w lartatfrie ktJKOwsktcoo Związku Hłeiate>» 
Sobota L. Skoczylas. „Mistycyzm Cypryana Nor- 

wida“ cz. 1-sza,
N;edziela. J. Piach: ..Sławne mistrzynie miłości**, cz.

6-ta: Hrabina Co3al.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A — B L 33U 
Sohota nrof. dr J. Reiss: ..Rvszfrd Ytagnsr i jego 

reforma cnery" (z ilustr. muz,).
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEM^SŁOWEM IM. Dra 

B «R  ANIFCKIEGO 
Sobota, dr Wiktor Kuźniar: „Geologia ogólna Pol­

ski “ . er. I. ^

Biust Piłsudskiego w  Paryżu.
Francuskie ministerstwo sztuk ciekłych 7?a- 

iprobowaio i przyjęło biust bronzowy Ma’ rzałka 
Piłsudskiego, wykonamy przez Edwarda WittJaa. 
Eiust będzie umieszczony w  Muzeum Luksem- 
burskiem.

Odlew biustu będzie umieszczony także w  Mu- 
keum Wojennem w Pałacu Inwalidów.

M-— ^ 1

Krakowskie Towarzystwo śpiewackie „EchŁ
wykona na koncercie dnia 20 b. m. w teafcze w. 
SŁOWACKIffGO kilkanaście twieżo odznaczony® 

utworóv/ konkursowych.
Współudział przyjęła znakomita pieśniarka

P. ALEKSANDRA 
S Z A F R A Ń S K A

artystka ooery poznańskiej.

Sobota

1 1

Grudnia

Świąto gen. Hallera.
W  Ttriu 8 bra. w Warszawie, z  iniicyatywy 

Związku stowarzyszeń kob.ecych służby narodo­
wej udoyło sie wręczenie gen. Józe‘fow.i Hallero­
wi szabli honorowej zakupionej drop-a składek.

Uroczystość rozpoczęta msza uroczysta w ko­
ściele św. Jana. na Która przybił marszałek sej­
mu. przedstawiciele wojskowości tak za.przyja- 
żmoncj. jak pclskiej, pre 7. yicr.it miasta P. Drze­
wiecki. prezes Rady miejskiej I. Baliński, wre­
szcie członkowie Rady Obrony Stolicy i  dolega- 
cve cechowe ze sztandarami.

Następnie gen. Haller przybył do Radv miej- 
skiei. gdzie odbył sie właściwy akt wręczenia 
szabli.

W  odpowiedzi na zwracane doń mowy. ger,-. 
Haller w krótkiem przemówieniu dziękował za 
dar szabli i dar serc. a przypasując sobie do be­
ku szable honorowa. wr*cSvł przedstawicielom 
miasta dot’ chczasowa swoia przywieziona z 
Fi-arcr* szablę z prośba, aby ia przechowano na 
pamiąke ..cudu nad W isła".

Urotz.ysłość w sali Rady mieiekiei dopełniły 
•ponisy „Lutini** i orkiestry załogi warszawskiej. 

—  o —
Huculi cierpią nędzą.

„Wpered** donosi, że na Huculszczyźnie pa­
nuje wielka nedza i znikąd nie moźra dopro­
sić się pomocy. Po wsiach kręcę, się spekulanci 
i wymieniają za wielką prowizyą marki za ko­
rony.

Strajłc w ^ e a ’rze Poznańskim.
Przed wieczorr.em przedstawieniem ..Aidy'* w 

dmu 8 Im . w Teatrze Wielkim w Poznaniu, 
członkowie orkiestry oświadczyli, iż wobec od­
rzucenia ich żądań natur, ekonomicznej zawie­
szają prace. Dyrektor teatru przedstawienia nic 
o-dwełał i odbyło sie omo przy akompaniamencie 
fortćipianu.

Przedstawienie operetki w teatrze Powszech­
nym cra-z występ nrimabaRmm warszawskiej 
Szmclećwny oclbyiy sie również przy akompa­
niamencie fortepianu.

—  o  —

GW IAZDKA D LA  DZIECI ŚLĄSKA I  SPISZĄ.
Nadchodzą Święta, 'rzccie z rzędu, jakie świecić ma­
my w odrodzonej Polsce. Już poraź trzeci dzieci pol­
skie. chociaż przy choince uboższej, niż dawniej, do­
wiedzą s:e. ie  cbcbcćza ie w wolnej Ojczyźnie Nie 
wszystkie iednak. Sa dz:eci polskie, które dotreh- 
qpas pozbawione szkoły wfaśnei. karane za każde 
siowo wyrzeczone w  mowie ojczystej, prześladowa­
ne i cienaie-^ne iaK za dav\nvch czasów moskiew­
skiego lub pruskiego ucisku, obchodzić beda —  one 
jedne —  te Święta w  niewoli! To  dzieci polskie na 
sląsku cieszyńskim i n: Spiszu. N ie  potrafiliśmy 
ich jeszcze dotąd uwolnić od najgorszego, bo pobra- 
tj mczeao ucisku* Uez\ńravż im nm nntm nie j słod- 
kieiiii te Święta! Niechaj czuja, żc chociaż kajdany 
:eszcze dotąd z raczek ich nie zdjete. ale tam w kra- 
iu kreha s:e ie i myśli o nich Niech im nie zabra- 
jjnie na podarek w igilijny ani książki mOrkief. ani 
nic z tego. co im w  dzisiejszych czasach' konieeznie 
potrzeba- Komitet zw iadzkowy snisko-cieszvński w 
Krakowie, zwraca sie tedv z gorącem wezwaniem: 
do magistratów wszy stkich miast polskich oraz do 
starostw, kółek rolniczych, ws: powiatowych poi 
skich r.a całej ziemi polskiej, prcsząc nby niezwło­
cznie utworzyły komitety dzielnicowe. fetńrebv współ 
dziataly z komitetem krakowskim, do dziatwy 
szkolnej we wszystkich szkołach Rzeczypospolitej, 
nby zbierała sama i namawiała swych krewnych i 
znajomych c.o zbierania książek 1 datków. Na to, 
aby każde dziecko obdarzyć najskromniejszym bo­
daj upominkiem —  nie mówiąc już o k=iążkacb —  
potrzeba nrzv obecnej drożvźnie roimjmniej pół 
Miliona marek. Datki w Dostaci książek i pienię izy  
przesyłać można pod aaresem: T 5 L  w  Krakowie, 
ul. św. Annv 5.

DZIECI DLA  DZIECI W  „BAGATELI? wystąpią 
dzisiaj z ..Baśnią o szczęściu*’ rozpoczynając r,:a cvkl 
sobotnich nonoiudnlówsk dla naszej dziatwy i mło­
dzieży. Autorką bajeczki jest n. "o f ia  Reirbmannów- 
na. Przedstawienie rozpocznie sie o godz. 4 popołu­
dniu. Ceny mieiso odpowiednio zniżone. Calv zaś 
ćocnćd przeznaczony na rzecz biednych s identćw 
powracających z frontu. Przedstawienia w ie^yrne  
w „Bagateli** rozpoczynają sie teraz punktualnie o 
godz, 7.30.

TRIO. Jedvr,v koncert koincrplny. w  ki c y m  wsrCI 
dzibtatr tak z- skennte s:lv, jak nn Ffęenhergor. 
Rothsciiiłd 1 Walter, odbędzie się u nas w niedzielo

12 bm. w  sali „Sokola**. Koncert ściągnie t i orny V?C 
biiczności. gdyż sorzedaż hilcJów u J. Rudnick)** 
Linia A — B jest na ukończeniu. Pp. Rcthschi,fl 
Walter przybyli iuf z Wiednia do Krakowa, k00* 
cert zatem odbędzie sie nieodwołalnie.

Ó TW ARCIE  W Y S T A W Y  W  Z W IĄ Z K U  ART** 
STÓW POLSKICH przy ul. św. Ducha w  „1 onru Art* 
stów1’, nastąpi w niedziele, dnia 12 bm. o gndz- * 
W  wystawie biorą udział: Czerwonka. Grama 
Hiroń A. Kryciński. Maiicki. Małachowski 
wa zbiorowah Rykała. Stroynowski. Szwarc. VVł 
czyńska, Ż  irawskf i inni. ,,  i

ODCZYTY DRA K U ŹN IAR A . W  sobotę dnia > * 
w  poniedziałek unia 13 bm. o godz. 7 wieczór odbf“ :ł 
sie w sali miejskiego Muzeum przemysłowego 0 * 
Srnolcńik 9. dwa odczyty p. dra ŚT,iktora Kuźnio* 
„Gc-ologia rgóina Polski**.

ZBIÓRKA N A  „RODZINĘ SIERPCA". Mngi*,r ‘̂ 
zezwól Zavządo>yi Sekc"i wychów cwcz<'i krekj1'' 
skich Sodalicyj Maryańskich „Rodzina Sieroca 
Krakowie sie urzMdzenie w dniu 12 grnUnia l!/~° fl- 
tj. w niedziele zbiórk, Dienicżnei w  celu zasileni 
funduszów „Rodziny Sierocej** przy 24 stolikach ® 
stawionych w teatrach, kinach, i lokalach P^!-,.'cry 
nycii. W zyw a sie publiczność. abv sklndaiac ofin*/ 
kvvestarkom_ żądała kartek bloczkowych. Cj£jUr®T 
nych stampila kwestującego Stowarzyszenia i * 
rażoną na n*c'i Kwota, odpowiadaiaca kwocie oh8 
rcwar.e;. a żadnych naddatków nie płaciła.

O ZEROENIĘ MORDERSTW^A. W 
skim sądzie okręgowym karnym rozpoczęła sie 
raj rozprawa przeciwko Michałowi Golikowi i 
Ciszkowi P lewie oskarżonym o zbrodnię mord®, 
stwa. Oba, obwinieni wedle aktu cskarżen:a W 
stopadzie 191s r. wszczęli kłótnie z niejakim ■‘‘D- 
naszkiein podczas k ’ órei Golik str-ehl do Franas 
ku kładąc go trupem na mieiscu. Rozprawa :a 
była sie już raz w czerwcu br. crzy:zem Trybun . 
na podstawie werdyktu sędziów nrzysic.glvcn 
zał obu oskarżonych na karę śmierci przez 
szenie. W yrok ’ on wskutek amnestyi Naczc 'nl £  
państwa zmieniono na doż\wotn:e wiezienie. Po r a. 
prawie oiirańca dr Pągowski wniósł zażalenie R,Ł' flj. 
żności. które zostało przyiete. w ikuftk ezego 
rozpoczęto ponownie dochodzenie dowodowe. 
żrni tłumaczą się ,ża zbrodni dopuścili się 'v !onja 
nie nietrzeźwym, czemu jednak przeczą objnsrk- __ 
rzeczoznawcy lekarskiego. ktÓ7W' zaznączył. vt
dni z obaiyślorym planem, ink to minio mict? ®v0. 
powyższym wypadku, w stanie zupeirei rielrres 
ści dokonać n.e można. Wwrok zapadnie dzismt- 

( x j FAŁSZPR Z  GZEKÓW. Polieyą krakowska ^  
resztowała nieiskiego Izaaka Ostrowieckiego ic )9{ 
Z Prcszowiec. który di zed kilku cln ttni s P „ rfe* 
czek na 25.000 marek niemieckich, wystawiony. p teą, 
fil ie banku niemieckiego w Katowicach. Gz^K 
jak sie okaza'o lw i fałszywy.

(x- W ŁAM ANIE . Onogd-.ijszet nocy tacys n,V ' . co' 
sprawcy włamali sie do lokalu stownrzyszrnia r)e. 
spodnio-szynknrskitgo. mieszezneego sie na po­
rze w  domu przy ul. Powiśle 3. Włamywacze o * fc 
dworca przv pomocy sztnbv wygięli kratę w jo  
i przez powstały w ten sposób otwór dustnli s*̂ r?e. 
w n.d’ za. Tu rozbili knse ognio‘ rwalą i s k r a t j ' . j e  
szło milion marek. Policya wdrożyła w tej »p» 
energiczne dochodzenia.

Ostrzeżenie.
oęfnłircb^jl.Stwierdziliśmy, że o «u śc i skupowali -  -  ■ . je

sacb pro>nę pudełka z tułe k .Prom ień* tiapełmim «  
ehV iii wyrobami i puszczał, w obiep, W .nrycu PŁ *»° 
liśnty do karno-sądowej odi)Owiedziułnoś,!i.

*,by zapobiec dalszym nadużyciom, będą od ąo ^  
prawdziwych tutek .Prom ień- zaopatrzone w 
na

WUŁIWrJrłił   H T llllO™*’'  i
ze w n ą trz  banderolą , towarzystwa 5 / "  

że bez przerwania banderoli nie będzie »  ozn .łjły#** 
pudełka. Fabrj*« tutek i bitumie ey#*
2703 „*»roin*eśRgg *̂

R u c i i  S i e ł d o w f ^
Kxaków, 11 8 n* iW

(4) Racli w pąpietrach przemysłowych m  .. 
fcszy. Zaledwfć sześć gatunków PaPier^ 0\vyCl1 
myślowych było przedmiotami Z’* F ,vani 
transakcyj. Największym aai»tei*eso ^  
cieszyły się papiery ..Krakus**. Uhro*■> '._ tVyr 
ły się z miejsca po kursie o 4C0 Pun„ Ku k®r  
szym, niż onegdaj, to znr ez-; po * 330O, *
cowi g iftdy kurs ich podwyższył &ię 
więc w ciągu jednego dnia pcuskcczj 
pur.it lć w’. j Ka ,

Z innych papi^ów  strsunlcown v y  
uzyskały papiery „Lem iesz" oraz ,, 
ski‘‘ .
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Papiery handlowe utrzymały się na poziomie 
^ j 3 * m .

Waluty i dewizy btz zmiany.
^5 a**QXj bankowych kupowano „Polsk i Bank 
* j 6nayslowy" po 670.
^ °O L A  KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 10 GRUDNIA, 
j^ a lu iy  j  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go- 
^ k a  550, 5S0. Franki francuskie gotówka 
j?°0, 33*50. Marki niemieckie solówka 730, 800. 
,°rony austryackie czeki ICO, 110. Ko- ony cze- 

/^'Slowackie gotówka 650, 700, czeki 630, 700.
rumuńskie gotówka 7*50, 8. L iry  włoskie 

ęW wka 19, 20.
Alifcye xow  handl. i  przem.: Polskie Tow. 

5 ^ 1 . („P . T. 1I.‘‘ ) cfiar. 700. żnd. 775, trans ikc. 
,i0~-72ó. Handl. Spółka akc, ,.lmpcx" ofiar. 390, 
JM. 440, tran sake. 420— 415. „Polski Glob" Tow. 
.^sportow o handl. ofiar. 1800, żąd. 19C0 Zie- 
S*"iewski ofiar. 5100, żnd. 5400, transckc. 5390— 
„ 5®. ..Lemiesz" fabryki maszyn rolniczych o- 
p f .  5630, żąd. 6300. transakc. 5300. „Autcmo- 
i°r“ fabryka samochodów cfiar. 1575, żąd. 1675, 
S jsakc. 1625. „Górka" fabryka cementu ofiar.

żąd. 4i00. Galie. nkc. Zakłady górn. Sior- 
7? ctior. 3800, ż f§ . 4100, transakc. 3300 -4000. 
jtJePege“  Tow. dla fjrzedsięb. górniczych ofiar. 
‘JO, żąd. 9000. Polska Ncfta ofiar. 2000, żąd. 

rl0°, tran sake. 2080—2050. Elcktro-wnia w Sier- 
Sgf ofiar. 2800, żą.d. 2930. „O ikcs" T. A. ofiar.

żąd. 3100. „Pezet" Powszechne zakłady hu- 
^"1 . ofiar. 1100, żąd. 1250. Fabryka przetworów 
,9Sżcz. w Trzebini o ik r. 2800. żąd. 3000. „Ifra- 
Jj*1' Zjcdn. fabryki przetw. wyskokowych ofiar 

żąd. 3300, transakc. 2900—3300.
(PA T ). Giełda lwowska: 100 franków 

jf^cuskich 33‘75 —35‘50. ICO franków szwajcar- 
86’91. Funty sztcrlingi 195—205. Doln-y 

^ ry k a ń sk ie  540-590, dolary kanadyjskie 450 
»j*)0. Lei rumuńskie 500-tki 790—830, drobne 
2S~-730. L iry  włoskie 22—21. Korony czeskie 

-650. Korony austryackie 96—108. Franki 
jskie 35*50—37'50. Kcrony szwedzkie lrtr,S a l

jWony- duńskie H4, koronv norweskie 82—86. 
^ rlti fińskie 800- 930 Floreny holenderskie 
ł!S-185.
Śfc"ew izy: I  ondyn 1950—2050, Paryż 33*75— 
i: Zurych 8G—95, Praga 600—700, W iedeń
k^"l20 , Berlin 750—825, Nowy Jork wyżej 50 
?T'-593, niżoj 59-ciu 530-580, Mcdyolan 30—21, 
^ t r e s z t  800-850, Bruksela 35*50-37*50, Ko- 

82—86, Fi-rifendya 11*50—12, Ho landy a 
E^lSó, Szwccya 107—114, Norwegia. 82—86.

K ur?a dewiz z dnia 9 b. m.: 
119*75, Warszawa 14*59, marka niemie- 

i; 119*75. marka polska 13*50.
dewiz: Berlin 113*25, Warszawia 14*50, 

niemieckie 115*25, marki polskie 13*50.
, -Jńsk (PA T ). Kurs marki polskiej wynosił 

12 3/4 do 13, przekazy na. W aiszawę 
*tOs' do 12 i pół, we Wrocławiu i Berlinie \vy- 
*4 ?jr^Ure polskiej 12 7/8 do 13, noty Kri--
t j * .  dolary notowano z,a hur3 74 do 74 i pól, 

sztcrli ngi 254 do 255.
8Ja Kursa austryackiej centrali

§r»J* * dni.a 9 grudnia: Amsterdam 13225, Za- 
i f  *  389*25. Berlin 805. B:uksela 3705, Buda- 

59*03 i pół, Bukriresat 812*50, Clirystyania 
Londyn 2015. Me<Jvolan 2075, Nowy Jork 

W  Paryż 35C5, Praga 678*50, Sofia 670, Sztok- 
ty pi 41.525, Warszawa 102, Zurych 9.212. dyna- 

1 d o lv y  595, belgijskie f  anki 3.693, fran- 
io if  flanki 3.480, szwajcarskie franki 9.187 50, 
B*iOn ne,r'sH¥ 5 1 .̂175, duńskie 8.400, norweskie 
I . . , ’ ezwedz.kie 11.500. czesko słowackie 635'50, 
k{ ^ k ie  105*50, lew y 635, .włoskie 2.CC5, mar- 
R e c k i e  »04, marka polska 109, funty szter

dewiz: Renta mc jawa 100, anstryacka 
koronowa 99*05, renta lutowa 103, węg. 
koronowa 139*75, losy tureckie 33S0, pryo- 

^ 49*7- kolei południowej 1826. Anplobank 
t y  Bankverein 1379, Bcdenkredit 2583, au- 

Zakład kredytowy 1325, Laenderbank 
%  ’ Merkury 1C02, Unionbank 9̂ 6, Ba.nk cbro- 
hty, 850, Źivnostenska R*>nka 2S90, kolej pól- 

4 20000, kolej Lwów — Czemiowce 3035, ko- 
łłpj aus,t;rvackie 5180, kolej południowa 2625, 
%}q 6385, Birsr und Hue*ten 13790, Krupp

Jjoldihutte 4345, Pragereisen 14000, Rima 
skoda 3270 Zieleniewski 4475, Apollo 8000, 

■50° Galicyjskie Karpnty 18850, Galicya
*Ht •SchcdnicA 19700, Siersza 3700.

'P A T ). Kursa’ dewiz: Dolary 73*70, bel-

%j.j* Jbipiowane 12*65, rumuńskie 103*12. szwa] 
-^8‘Sff  ̂I=J1T5, Antwerpia 463, Chrystyania 

• Kopenhaga 1098*90. Sztokholm 1426*05,

Holandya 163*83. W iochy 263*73. Londyn 235 45, 
Nowy Jłórk 74*17, Paryż 433*35. Szw ajcarya 
1151, W iedeń kciony stemplowane 2122, Praga 
84*27 i pół, Budap; szt 14*43.

Zurych (P A , ) .  Pcczęukowe kursa dewiz: Ber 
lin 8*65, Nowy Jork 617*50, Medjch.n 22*65, Pra­
ga 7 20, Zagrzeb 4*50, Budapeszt 1*30, Bukareszt 
8’50, Warszawa 1*10, Wiedeń 1*90, au&lryacka 
koroua stemplowana 1*25.

Kursa końcowe dewiz. Bedim 862 i pól. Ho­
landya 197'63, Noavy Jork 647, Londyn 22*26, Pa­
ryż 37*95, Mcdyoloa 22 65, Bruksela 40*25, Ko­
penhaga 95, Sztokholm 124*50. Chrystyania 34, 
Zagrzeb 82*50, Buenos Aires 225, Praga 7*15 Bu­
dapeszt 1*30, Warszawa P 10, euslryacka koro­
na stemplowana 1*25.

Dzik spttzja yistwa w M k
(m— m) Wiedeń stał się obecnie centrem go­

ryczkowej spekalecyi giełdowej i walu owej. — 
W pływa to zabójczo na ceny towarów, powoduje 
formalną epidemię wywozu wszelkich wartości 
za ocean, ogaLea z kruszczu i precyozćw nic- 
tylko Wiedeń i Austi-yęj ale także prznz prze- 
mytnietwTo sąsiedr.ie kraje, a w szczegół'ości 
Małopolstkę, o czem najlepiej świadczą liczne 
fakty ujęcia przemytników przez organa wyko­
nawcze małopolskich dyrekcyi skarbu.

Kronika gospodarcza.
(*) PROJEKT SYNDYKATU PRZEKAZOWE­

GO W  W ARSZAW IE. W  Warszawie tworzy się 
„Syndykat przekazowy", nowe przcdsiębiorst'vo 
fińasowe, w którc-m biorą udział bsuiki warsza­
wskie i poznańskie. Toczą się również perhak- 
tacye z bankami malcpolskimi, w celu skłonie­
nia ich, aby przystąpiły również do „Syndyka­
tu przekazowego". Równocześnie projektodaw­
cy prowadzą port rak tacy e 2 ministerstwem skar 
bu o określenie dla Syndykatu komisowego za­
prowadzenie zamierzonych operacyj przekazu 
wych,

C) B A N $  MIĘDZYNARODOWY W  W Ai.SZA
W IE , Bank Międzynarodowy w Warszawie przy 
stępuje do podwyższenia kapitału o marek pol­
skich 45,060.000, drogą em is ji akcyj po kursie 
Mkp. 800. DotychC2a.sow i e.kcyonaryusze me ją 
pnawo nabycia nowych akcyj-w stosunku jedna 
akcya no.va na je in ę  akcyę dawniejszą.

C) PRZEMYSŁ SC LNY W  PObSCE W  ROKU 
B IEŻĄCYM  Angielskie czasopismo, informu­
jące o stosunkach ekonomicznych w Poisce, 
wy<hod7ące'w  Londynie p. t „The Pcijsh Iscc- 
n-.mic Bulletin", podaje następujące cyfry w 
sprawie produkcji soli w Polsce: W  obeonej 
chwili są czynne w  Polsce następujące kopal­
nie i warzelnie soli: 1) W G a lic ji: w Bochni, 
Dolinie, Drohonyczu, Kałuszu, Koso w je. Łącku. 
Stebniku i W ieliczce; 2) w byłym zaborze pru­
skim: w Inowrocławiu, Górze i Wapnie; 3) w 
b. Królestwie Kong.esowem: w  Ciechocinku. 
W  roku 1920 wyprodukowano w W ieliczce 190 
tysięcy ton, w Bccnni 34.000 ton, w Ciechocin­
ku 4.000 ton, w Inowroc-aw i u 27,000 ton, w W a­
pnie 360,000 ton, razem 615.UO0 ton. Według 0- 
pinii fachowców, prouuktya i przemysł so'ny 
ma w Polsce ‘ ogromne w idoki rozwoju przed 
sobą.

ZJAZD PRZEMYSŁOWY W  POZNANIU. W
Poznaniu obradował trzydniowy zjazd fa ­
brykantów m iszyn rolniczych, W  obradach bra­
ło udział około stu przedstawicieli najpoważ­
niejszych przedsiębiorstw z całej Polski. £ 0 za­
tem uczestniczyli w zjeździe p. Fachinctti, jako 
reprezentant ministerstwa przemysłu i handlu, 
p. Ruciński — reprezentant ministerstwa b. 
dzieinicy pruskiej. Przewodniczj ł p. Samborski. 
Uchwalono razolucyę, srwerdzającą, żo dotych­
czasowa polityka przemysłowa rządu prowadzi 
do ruiny przemysł wytwórczy w ogóle, a prze­
mysł ma3zyn i narzędzi- rolniczych w szcze­
gólności.

O ILE CENY SPADŁY W E  FRANCYI OD 
SIERPNIA LO L łS T C PALA? W  swoim dziale 
handlówo-przemysłewym podaje „Tem ps" bar­
dzo charakterystyczne cyfry, które wykazu.ą 
znaczną zniżkę cen pewnych artykułów we 
Francyi w- przeciągu czasu cd kwietnia do li­
stopada (8 miesięcy), jakkolwiek inne znowu 
artykury (nieliczne zrcsz;ą) podskoczyły w ce­
nie (n. p. mięso). I tak baaclna z 805 fr. spadłą 
na 285 fr., wełna z 1550 na Ł&d. jedwab gorszy 
z 420 na ^ 0 , lepszy z 4i0 na 250, l:n  z 2300 na 
900, skóra z 700 na 215, miedź z 702 na 548, cyna 
a 2140 na 1462, cłów z 295 na 191*59, cjnk z 315 
na 211*50, kawa z 303 na 156, herbata z 8 25 na 
6*10, kakao z 400 na 210, ryż z 410 na 300, wino 
(Monpeilier) z HS na 83.

f— O w O —

Lija Herodów zswoiiwaia 
p t p f  dia fttiSKi na walki] 1 Mesom,

Genowa (E. E.) Liga Narodów 111 specyalnc-m 
pos:cdza..cu 7 grudnia cmawiała środki walki 
’c tyfusem na 4ivschcdzic. a zwłaszcza w Pclsco. 
Posler, dolegał Kanady i sprawozdawca komisy! 
oświadczył, ze metylko sympatya dla hudźąceco 
podziw narodu polskiego powinna kierować ak- 
cyą Ligi. „Akcya ta leży w interesie wszystkich. 
Jeżeli plaga tyfusu zagrozi dzisiaj Poisbe, juirS 
zagrozi cna nam wszystkim". Hanotau* zako­
munikował zgromadzeniu notę otrzvmana z Pa­
ryża, w której rząd francuski oświadcza, żc dn. 
2 grudnia uchwalił projekt kredytu ra  zaznę 
niiRcna franków. Kredyt len przeznaczonj^ jest 
dla Czerwonego Krzyża francuskiego, cciem wy- 
ekwipc-wa-Łia 20 sekcyj sanitarnych.

W  dalszym ciągu debat, Balfour stwierdził, że 
sumy pieniężne, ofiaio-wane przez różne pań­
stwa, wynoszą już około 2jp.CC0 funtów sr’ cr- 
liagów. Balfour oświadczył, że udział rządu an­
gielskiego w walce z tyfusem ,,-płacc-r.y będzie 
bez zaslrztżcń.

Następnie wygłesił przemowę p. Paderewski:
„Rząc polski — mówił —  świadomy swych c- 

bowiązków podjęł zadanie, nie batząc na s:a- 
bość własnych sił. Przed wojną tyfus był prawie 
ni o* nary w Polsce. W  w *u n k a jh  normalnych 
na całicm terytoryum polskiem zdarzało sio naj­
wyżej 50 wypadków rocznie, podczas gdy \v zi­
mie 1919 r. mieliśmy już 6C0.0CC chorych. W  zi­
mie 1919 r. 72 lekarzy polskich zmarło, jak ofia­
ry swj-ch obowiązków. Fo zawarciu roźcjmu, 2 
i pół m iliona jeńców wojennych w ie lk ie j r,n.ro- 
dowości ł zbiegów, upuszczających Rosyę, prze­
szły przez Polskę, żywione, odziewane i ’ wspie­
rane przez rząd polski. W  czasie C3taln-'ej imva- 
zyi bolszewickiej 180 szpitali i 163 kolumn dezyn 
fekcyjnych działały na terytoryum, cbjotom 
rażą. Wydatki rządu polskiego wyno-iij- 2.006,000 
marek dziennie. Obecnie przekraczają tezy  m i­
liony. Naród polski nie żąda Fiości. Rząd 
stwierdiza jedynie, że posiada środki niewystar­
czające wobec tak w ielkiej plagi. Nie zgadzam 
się z opinią pessymistów i pozwalam sobie wy^ 
razić zdanie, że wezwania Baifoura nic wc-zosta# 
ly bez echa. W iele narc-dów \ letkich i małych 
odpowiedziało na te wezwania szlachetnie i s*u- 
sowrie clo swoich środków. Delegacja polska 
z zadowoleniem stwierdza ten. rezultat akcyi bez 
pośredniej".

Zabierali dziej glos przedstawiciele Indvii yj0r- 
wc-rii, Persja, Grecyi. ITolandyi, Chin, Hiszpanii 
i Rumunii. Wszyscy mówcy bardzo gorąco 0- 
św.iadczyli się za przyjściem z pomocą Polsce 
Wszrrikle rT!łzsczwrve ze"t ‘łv iichw-ha-p.____

Adwokat

Dr. J4N L1SBER
o tw orzy ł ksycolaryo 

w  Krakowie, przy ut iw . Seausiynna 13.

K u r s a  handlowe. „H fc'RM ES“
| J, PiLCHA, flr aHóv», ul. Floriańska 30

nrżvjmuyt w p i s y  na n o we  ^-miesięczne kursa .bach*!- 
teryi, Itorerg sienraratii. racliunkowośei l ań-two-
we’j i t. d. 00 łll grudnia iflifl. Kursa popolud nowe i wio- 
8/.orae. — Tamie szkoła msan'a r.a ir.aszyn.-ct wszelkich 
systemów otwarta od go<*z. 9 r;.no do 7 wieczór. Wpisy 

i codziennie. 27b7

tf A SW’~.TA OK AZ YA! NA ŚWIĘTA OKA2YA !

Gruszki gumowe amcczKi Ir.uispaient la 
w  \vielkiej ilości odwroltią przcsyll ą 

Ił Tylko hurtownie!! !! Tylko hurtownie!!
ST AM* SŁAW EARAN
Spóma z O0: odpowiedzialność’n
K rak ów , S raw k cw sK a  6 .

OKAZYAJ! OKA7YA*!

Ubranie żakietowe
! za 5 000 Mkp. do sprzedania, 
i Wiadomość: ul. Czapskicn L. 1, Ul. p. 

oficyny, drz.tii L. 33.
Vv’yązeół już z  druku zbiór w ierszy i ro w c l 

Wactawa C a rL b ia ń s k .e g o

RYMY i PROZA
Co nabycia w księgarni G. Gebethnera łSkiw <rakow:a 

. która wysyła ks.fi^ki pojedynczo za .zaliczka 1 do.: 
' księgarń za gotówuę.



Str. 8 ^GONIEC K R A S C W S K f tir. 33?

lAJDOWIEC, simr.tny, starszy, 1 - ? : ~ v r ,, ą - r t —
*■ w jsok iei ku: tury, w ytwor- i—* - - . . a -  ..•.
ny i dystyngowany, ujmują* Li-Li
ct-j powierzchowności, ziimo- fj.1i 
żny, prngnin pozwu; mioiią ; l^ j  
osoby o., rdzo przyslojną. <;k- j tS l 
gancl ą. wytworną i subtelną j <~Ś 
w  ce.u matrymonialnym. Ła- i 
du- urządzanie mieszkania — I iS l 
pożądam?. Zgłoszenia poważne ; )_J| 
pod .S ym .a tja *  do Ad im n.. J"3 
Gońca Kiak. 2804} |£|

jjHiCWAZMiA SIĘ ksiąinę od-1 f e l  
roczeu.a służby w ojskowej . |3| 

na nazwisko Stanisław Waj- - ę-rj 
da, Szara ark pow. l)ąbiowa. i i—l 
urodź. 7 grudnia 189Ś, t;im 1 [HJ 
zamieszkały i przynależny, i % --s 

2803 I tóli

łiKKADŻIONą wraz z p o r t f t - | ^
* *  leni karty urlopową na na- j i£j|
zwisko Mary a na Radcowskie-1 rj-J
go, ur. r. 1901 z Koprzewnk b s
cy, pow. Sandom ierz, wvsta-1 {Ó j
wioną 22 listopada 1920 unie- i [£1
w ażn ia  się. 2800 i
---------------------------------------j lg|
CKRAOZIDKE papiery wojsko- i w  

w e na nazw isko A u tou iego  j l £ i  
M iku.tkiego unleważuia ste. i | i| l 

230.’ i f e !

ri\
Jf, f

% A AA

r r r p a -

uii £2cka l£era -& a
>s - cr> -'■-ty?! w * y 
iu-i C i ikili W i ii i i i  C iiw

| IPRASZA SIĘ uprzejmie la- Jgj 
skawego złodzieja o odda- i SrsS 

nie za wyna^rod. feniem świa- i 0*1 
deetwa zwolnienia z wojska : jjjjl 
na nazwistu) Teofil Olej, J a - ;~ “  
worzuo, ul. Kościuszki 01. I lO ifl.lUn 

2198

Z dniem 15 grudnia wchodzi w życie następująca 
taryfa tram w ajow a:

Cena jednorazowej jazdy:
1) dla dorosły c i i ......................................M k 5i‘—

2) dla dzieci i młodzieży w  wieku szkolnym „ I ’—

ULG I T A R Y F O W E :

Cena jednorazowej jazdy :
a) dla robotników i u r z ę d n ik ó w ..................... Mk T50
b ) dla innych osób dbrósiych stale w  K ra­

kowie zam ieszkałych...................................... 3 '—
c) dla dzieci i u c z n ió w ........................... 0 50

Dla ulg wymienionych pod a), b), c) obowiązuje  
przymus legitymacyjny i zakupna biletów z góry. O d ­
nośne iegitymacye, do których należy dostarczyć foto­
grafie, tudzież bilety zbiorowe (bloks p o  10 względnie  
50 biletów) w ydaw ane będą w  Dyrekcyi Tram wajowej 
p o  wymienionych wyżej cenach ulgowych. 2803

DYREKCYA TRAMWAJOWA.

ans: ste
£ saldafcontystę

K ł  |,p-zy'mi<» nnlycnmisst fabryka w zachodnie] 
ii?- poisce. Reflektuje się jedyn e na siły salm>dzle' ,,0 
fe-ł! ■ °  d łu ższe j p rak tyce  za w o d o w e j. O le i ty sub

e h o w . e e Ktaków, Muro „Ruch*, Szcze s u s k o ■li..
Isl

. *. i
i
Id
y
y
p
y
ib.
m

99 Krak*v«r 
<3 r « u z K *  3 2 /'1-

| searotaiyat c/y nu- ou toJz. 9— 1 i 4— ó. Kiero*n1̂  
| Uetiowy niof. U. 8ulrynidvv.cz przyjmuje oil godziny 3"
i 1. Kursa ąiuinuzyalne i realno 1 1 roczD®
j II. Ku.sa niun.a .ryaine zuptiaie odrębne / i S-lof*11®* 
j Ul. Kursa 6ia teprobowai.ycu. ,
I IV Kuria przygo.owawcze uo egzaminów z kL V. * 

szKdt średnich.
V. kur.,j 4-aiasi»afe| ni z. ej szkoły średniej,

Vi. Kursa wy<tz.«łuv.e diu 1*. I .  nauczycielstwa.'
V ll. kursu Korespondencyjne wprowadzone przez U®** , 

rząd, po raz pierwszy w Powcu przygotowują d« 10 _ 
tury oraz e g z a m i n ó w  w s i ę p a y c n  za P0*” ®
wysłauow pisem uyc.i. przesyłu ny cli co 2 mic

.iące.

n j : Kurda te są jedyną tego rodzaju instylucyą i unir'żhw**’J

Dii 

l i i i

lal 
lal
Ml

alSiiM iisJiDSIśOM J

do.,ładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca stałeS° 
pooyiu.

Dczą prolesorowie krnlfowskicn szkół średnich i *eB1 
ryb w nauczycieisktc .

Wszelkie porady naukowe, intormacye i prospekt* & 
płatrne.

S l nJ I A T O W S J  S Ł A W Y
Kraków miasto ńa przestrzeni'
pomiędzy Tarnowem a Rzeszo­
wem. Upraszam uczciwego; 
znalazcę o złożenie jej w naj­
bliższym posterunku Policyi 
Państwowej. 2799

Oijiady ritmewe a
z 3 -ch  dań  2 0  Mk.

1 6 .1 P.

B I B U Ł K I  S T U T K I  C Y G J I I t l T O W l !

Niezwykła okazya!
400 garniturów gwintowników 
3 16*’ WhitworŁ Kóin* Imsóła 
(tutarka) da tokarń. Puy ząśy 
da audjMsnia tałegrafow. Wszy­
stko wyroby szwajcarskie ta­
nio do sprzeda uia. Jut. Hockor, 
Kraków, św. Marka 29. 2792

dostarcza jedynie firmom handł. w dowolnych długościach I grubościach

(fe&ryka „AIDA*', Lwów, Sakramentek 16.
P I P  T y lk o  z  w od n y m  zn ak iem  na b ib u łc e  „ S z a b e t k a * * .  “12F3

Dla grzecznych  d z iec i na Ciw iazdkoi j

KATECHIZM DZIECKA FGLSMEGO
przez W. Bełzą s prześlicznem i barw nem i ilustra- 
cyam l Mąciny-Krzesza. Cena w opr. »ńk »OU.

SROCZKA KASZKĘ WARZYŁA .
tekst znanoj autorki arlystycznych bajek dla dzieci C 
ZoM Rogowzdarnej, z barwnemi ilustracjami Lu- “  
uańskiej-Stryjeńskiej, z podliładem lnu/yc njin 
M. Świarzyrtaiiiogo. Cena w opr. Mk 80 2793 

poleca

„OSSOLINEUM"
K rak ów , ulica ś h . A nny 11

Wysyłka za zaliczką. Dla Pp. Księgarzy opust.

OKAZYJNIE DO NABYCIA
Stare obrazy (Teniersa, 

Kossaka i inne) 
Dywany perskie i koronki 

ręczne
firma

K. Witkowski, Kraków, u!. Wiślna 6.

Większe ilości (wagony)

J A Ł O W C A
zakupi natychm iast gorzeln ia  przem ysł.

„Jałowczak* do Biura 
Kraków, ul. Karmelicka 16. 2782

•  Z głoszenia pod
* „Prasa*,

s e a » e » e e » « e * o « o * » e « * « # * a « « * « a *

Fabryka maszyn rolniczych
Oświęcim

poszukuje dla swei kueuni personalnej (.350 ludzi)

K u c h a r z a .
Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczciwą 

i fachową. Warunki według; umowy. 2736
■ -  « W— J— >■ ■ »l— !■! 1 MIM

—  Ui4 OBŁCHY SzZOH —
oferuje lirnta 2777

H. W U L K A N , CIESZYN
po najtańszych cenach w  większycn ilościach 
z wolnym wywozem tylko dla odsprzedawców

SIECZKARNIE, MŁYNKI
i n c łe  do sieczkarń. =

I

i n  r a f i i m s n i
„P O L O N IA ”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, plac U  W. Świętych H

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres spedycyt wchodzące. Prze­

prowadza transporty mebli. 2«o

Powierzone roboty uskutecznia szybko 
i solidnie.

^OB5SBE^r” "Z5^T3 H ^ S n S S B i^ O fl
NajradrKalniejszy śiOdek cia cierpiących n*

P R Z E P U K L I N Ę
Każoą i-iioai.y iijijóta-szą p rzep u k lin ą  nawt,ł gdy 
ooerucya ani pasu i n i: pomogły, leczynij ■ up*^ 
nie po osobisitm iirzedsuiwieinu się l>t“7. boleścł 
i sku e -7iue bandnżami nowego patrntowuneg® 
wynahn.kii mego i i rof. Ora H aska.'a iDyrekfc 
szpiu sw, otezepana i j.rj w. doc. w łłud.ipco/.ci®1-

Wielki skład modnej ortopeoyi i
Oia Pań damska obaługa.

?alenty wó wsv.yst.ich psu-twach.
Lokaiznajduje sią ooecnie .

Kraków, ul. Zwierzyniec^
(OUOK Hotaiu ,V lC tu fiŁ">

M. TłLLENthNN* 

     -----

B ie g łe j  s te n o ty p is tk i
278®

polsko-niemieckiej
poszukuje

A U S T R O -D A IM L E R
A K C Y J N E  T O W . M O T O R O W E

G ŁÓ W N E BIURO  SPRZEDAMY  
K raków , ul. św . G ertrudy 2.
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Pclskie Towarzystwo Zjodn. Krawców w Krakowia
otwarło z dniem 7 listopada 1920 r.

SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ
p rzy  ulicy Z ie lo n e j 17. B .u ro  z a m ó w ie ń : u lica S zczep ańsk a  7, t Pm
Podejm uje się wszelkich dostaw  w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: n,un< îurif î  
oia Amin, Policyi Państwowej, Kolei, Poczty, służby uniwersyteckiej, bankowej. ‘ 
wajowej, gmumej i prywainej, ubrań robotniczych d a zakładów górniczych i t p;

tram 
Ubrań

cywilnych męskich i damskich Ula son>unióv, Kołek rom czycn, k o o p e r a t y w ,  kunców
i i. p. Sukien dia duchownycii klas/.torow niąskicłi i żeńskich, jakoteż w szeik.ej oazi* _y 
dla zaluadów naukowych męskich i żeńskich. Przyjmuje również pojedyncze zamówicfl 
pryw atne m ęsk ie , dam skie i  dziecięce od najsKronunejszych do liajwykwiimejszy

Towarzystwo zatrudnia pierwszorzędne sity rooocze, czein daje rękojmię solidne}?0 
i punkluam cgo wykonania, licząc przytem ceny o  5ó°/o mzsze o d  ten  ta rg o w y c ł*

u s E B B B B i 3 8 B a B 0 s n a B a B B a n B B B S B * a a a 8

W ydaw ca: .W *aa»ip8twia Spółk i W y d a w n iczy  „Goniec Krakowski1’ Sp,
C i ukarała  Ludowa w

z o. o.: aiaiyaa zoataaa, śieuaktar odpuw.: 
Krakowie.

Ludwik


